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POZNAŃ, 10 sierpnia.
ludowo w Kopicy, którego uchwały 

poiiajemy póniżój w dosłownóm brzmieniu, jest faktem 
wielkiego znaózenia i doniosłości. Czyż podobna bo­
wiem feć narodowości polstió! wymowniejsze ś.Wia ’ó- 
ettro iiiespożj tości, jak dał ten lud polski w Śżląsku 
sustryackim, oderwany od tak dawna od "łóna macierzy, 
pozbawiony swych przewodników przez zni mczenie, się 
szlachty a po części i duchownych, a przecież tak świa­
domy praw, jakie mu ze względu na narodowość jego 
przysługują? Nio wiadomo, co więcej podziwiać 
w uchwałach Ropickich. czy owo silne pfzejęcie się uczu­
ciem polskości, czy tćż ową zręczność a zarażę»)' go­

eaObeE^óa^Shi
wsze zakłócenia spokoju w Dublinie przez Fenian, dają 
Timesowi powód do zastanowienia się poważnego naci 
tendencyami tych rozruchów. Dziennik ten stwięfflzń, 
że poszanowanie . prawa w niższych warstwachbspóle- | 
cznośCi w zastraszający sposób się zmniejsza i że 
nie należy się. upadkowi patryotyzmu obojętnie przy­
patrywać. Przykład Francyi posłużyć powinien za 
przestrogę, czas jest uzbroić się we wszelkie środki 
obróńy przeciwko niebezpieczeństwom, jakie źagrażiffą ’ 
porządkowi soęyalnemu.

dność, z jaką petenci usprawiedliwione żądał ia sżże 
wyłuszczają. Mi nowicie pierwsza uchwała jest dowo­
dem taktu politycznego, który tóm więcój zasł guje na 
uznanie, im mniój można sobie zdać sprawę, zkąd się 
wziął ludowi, któremu systematyczna german zaćya przez 
tyle wieków utrudniała nabycie oświaty Zmysł prakty­
czny w polityce objawił się także w uchwale śżÓstśj, 
gdzie wyrażone jest życzenie, aby utworzyło się „naro 
dowe polityczne towarżystwo“, którehy wskazywało lu­
dowi śzląskiemu, jak się u a zachować w obec polity­
cznych pytań. O ile nam się zdaje, to nie tylko na 
Szląsku lecz i w naszych stósunkach towarzystwo podo­
bne byłoby nie mniój pożądanóm i przydat: óm. Wresz­
cie Zgromadzenie Ropickie przekona niewątpliwie każdego 
nieuprzedzonego, jeśli dotąd nie był o tóm przekona­
nym, że jest pole, na któróm Polacy bez względu na 
różnice wyznań mogą się spotykać i łączyć, a nawet 
spotykać i łączyć się winni. — Wspomniane uehwaly 
brzmią, jak następuje:

Uchwały Zgromadzenia ludowego w Ropicy dnia 30 
lipca 1871. I. Zgromadzenie ludowe w Ropicy pod 
Cieszynem na dniu 30 lipca 1871 wyraża ministerstwu 
hr. Hohenwarta zaufanie z powodu, iż według życzenia 
JOMości Naj. Pana, chce przeprowadzić ugodę między 
ludami Austryi. II. Toż zgromadzenie potwierdza, że 

| żądania wyrażone w petycyi ludu szląskiego z dnia 20 
marca rb. są prawdziwemi żądaniami luiności polskiój 
Szląska, a mianowicie żąda: a) Aby pierwsza nauka 
w szkołach ludowych odbywała się w języku macierzyń­
skim, bez przymusu do uczenia się języka niemieckiego, 
który dopiero w wyższych klasach tychże szkół wikła- 
danym być może. W szkołach zaś wyższych, tj. w gim- 
nazyach i realkach obwodu cieszyńskiego, ma być język 
polski w tój mierze pielęgnowany jak niemiecki, b) 
Aby urzędnicy w księst wie Cieszyńskióm zobowiązanymi 
byli tak doskonale władać językiem polskim jak nie­
mieckim, i aby wszelkie akta pisemne z urzędów wyda­
wane były stronom polskim w języku polskim, c) Co 
się w ogóle żąda na korzyść języka polskiego w księ­
stwie Gieszyńskióm, ma być przyznane także dla języka 
czeskiego ludności nad gr. nicą morawską, mianowicie 
w okolicy Frydka. d) Wszelkie inne roszczenia przez 
przeciwników p dnoszone, ogłaszają się za bałamuctwa. 
III. Qbecne zgromadzenie ludowe w nosi protest prze­
ciw zachciankom, które chcą odjąć gminom prawo obie-

Quertier, miał pńdóbriójzawr^feć ź jenerałem' Mantońfflem 
umowę, opierając się na tóm, że wypłaci ifiOiftcom trzeci 
półmiliard kontrybucyi do dnia 25 b. m. , podług któ- 
rćj komendanci niemieccy fortów paryskich, położonych 
na prawym brzegu Sekw any jhż teraz rozpocząć mają 
ewakuacyą cytadel tych, o tyle że uprzątną materyał 
wojenny. Na mocy tójże ugody Optiszczą wojska nie­
mieckie TrOyes, stolicę departamentu Aube.

Od członka Koła urządzającego wycieczkę do Lwowa, 
pana Callier, który ju> onegdaj do Krakowa wyjechał, 
otrzymaliśmy dziś następujący telegram:

Kr aków, 9 sierpnia. Do rędakcy.i Dzien­
nika Poznańskiego: Poznańczycy będą mieli 
w Krakowie kwatery prywatne. Biletów do osta­
tniej chwili nabyć będzie można. W sobotę za­
prosi miasto Kraków przybyłych gości na podwie­
czorek. Porozumienie i gości z Zaboru Pruskiego 
rano o godzinie dziesiątej przy ulicy Grodzkićj 

97. Callier.nr.

Wiadomości urzędowe.
Zwyczaj?iy nauczy ::el Buettner przy szkole realuśj na 

zaniku w Królewcu mianowany został nauczycielem wyższym.

Eorespoadencyę Dziennika F.ozn.

’Be Końciańs&Sego, 8 sierpnia, . 
(Kilka: uwag pad sprawozdaniem posła p. Chłapowskiego).

D ,Sprawozdanie z udziału w czynnościach poseł 
skich na sejm w Berl nie z roku 1871, przesłane wy­
borcom powiatów kościańskiego i bukowskiego przez ich 
posła Stanisława Chłapowskiego“ otrzymałem i dziękuję 
za przesyłkę. Ocena? czynności poselskich już wielokro­
tnie podniesioną była w Dzienniku-i dla tego nie 
będę fię zastanawiał nad tóm, czy posłowie nasi na 
sejm pruski mądrze i roztropnie sobie postąpili, czy tćż 
przeciwnie, ale dotknę „dwóch przedmiotów, które lubo 
nie stoją w bezpośrednim związku z nipiejszśm spra­
wozdaniem, jednak bardzo blisko wszystkich nas obcho­
dzą, a w ostatnich czasach spółeczność naszą przewa­
żnie zajmowały“: jak mówi pan Stanisław'Chłapowski, 
a kt re tenże daje nam jakoby katechizm do ręki i ga­
da rzeczy, o jakie go nikt nie pytał. Jestem wyborcą 

tania nauczycieli, bo to byłoby uszczupleniem autonomii ' pana St. Chłapowskiego, mam przeto prawo pouczyć go 
gmin, która i tak dotąd jest niezn czną. IV. Zgro- i w rzeczonych dwóch przedmiotach.

Przedmiot pierwszy, r • A, ;
Pań St. Chłapowski mówi: „Przy ostatnich wybo­

rach do parlamentu ,,niemieckiego, pąąsządł u a s spór, 
czy wyborcy mają prawo zapytywąfFsię kandydatów .-pa 
poselstwo o-ich zdanie.?, w sprawach, które.; na s jmie 
mają przyjść pod; obrady, aJ.boj które nąsj posłowie, 
jako wierni rzecznicy potrzeb i życzeń naszśj spółeczno- 
ści, winni prządatawić „.sejiń.o.wi. Brawo to tak jest 
oczywistóm, że mu .nikt zaprzeczyć nie ośmieli się.“ 
Odpowiadam. Lubo w naiogóluiejszóm pojęciu godzę 
się na, zdanie powyższe, wszakże nie mogę się zgodzić 
na; nie w sjzczegółówych przypadkach,., gdyż nie rozu­
miem, ,co. p. StJ ChłapowpM; nązyfflą potrzebami pąszój 
spółeczności, czy sprawy .oąrodewe; czy religijne. Atoli 
narodowość i religią koniecznie tutaj na baązpój pa­
mięci mieć musimy, bo inaczój nie wybrnęlibyśmy z la­
biryntu, w jaki nas pan Stanisław Chłapowski wpro­
wadza. ibradoah O .oanłł «fożiiW iihLenyw inki

Celem lepszego wyjaśnienia przedmiotu uprzedź im, 
iż parlament rządzy niemieckiśj nie jest zborem wyąpąń, 
ale zgromadzeniom reprezentantów niemieckiego naro­
du, jak to wskazuje jego nazwisko, nie jest zborem ro- 
ligii ale polityki. W skład tedy jego czynności wcho­
dzić jedynie mogą potrzeby narodowe i polityczne,; Po­
nieważ jednak państwo niemieckie, jąk każde spóie- 
czeństwo, składające się z jednostek, wyznaje pewne 
zasady religijne, przeto tćż parlament rzeszy niemie- 
ekiój obok narodowości, i polityki załatwia potrzeby prze­
różnych wyznań religijnych, które ¡s, interesem państwk 
w bezpośrednim lub pośrednim stoją związku. Nadmie­
niam, że w parlamencie rz;^zy niemieckiój my Polacy 
i Duńczycy co do narodowości odrębne zajmujemy sta­
nowisko, na co przede wszy stkióm baczyć nam wypada.

W obec uprzedniego rozczłonkowania przedmiotu 
nasuwa nam się teraz dw,ojakie pytanie: najpierw, czy 
wyborcy mają prawo zapytywać kandydatów na posel­
stwo o ich zdanie w sprawach narodowo-politycznych, 
które na sejmie mają przyjść pod obr. dy, lub są życze­
niem społeczności, — a powtóre, czy wyborcy mają 
prawo zapytywać kandydatów na poselstwo o ich zda­
nie w sprawach religijnych. Co do pierwszego pytanih 
odpowiadam potakująco, zwł-.szcza, jeżeli chodzi o prze­
prowadzenie pewnych odcieni zasad narodowo-polity- 
czuych My Polacy nie korzystaliśmy dotąd z tego 
prawa, przynajmniej go nie praktykowaliśmy, bo nam 
nie chodzi o zdanie naszych kandydatów na sejm do par? 
lamentu rzeszy niemieckiój, ale o sprawę bronienia na«- 
szój narodowości polskiój, a tę sprawę posłowie nasi 
zawsze ku naszemu zadowolnieniu załatwiali.

Co do drugiego pytania, by na nie odpowiedzieć, 
trzeba uważać, jak e przeważnie wyznanie religijne obie­
ra kandydata. Jeśli przeważnie katolickie wybiera ka-

wadzenie uchwala, aby szkoły zostały konfesyjnemi jak
1 były, bo bezkonfesyjność schodzi na bezreligijnośó i nie-
Moralność, a zawsze jest absurdum. V. Zgromadzenie 
ludowe protestuje przeciwko temu, żeby niemieckie opa­
wskie Towarzystwo rólnicze miało rościć sobie prawo 

i »ad polską częśhą Szląska i rozporządzać środkami, 
łtóre dla niój skarb państwa wyznacza w celu 

r Podniesienia rólnictwa i wspierania szkół' rólniczych. 
Środki te niech będą powierzone tutejszemu towa­
rzystwu, składającem się ż tutejszych mieszkańców.

' VI. Zgromadzenie wyraża życzenie, aby się utworzyło 
!»narodowó-polityczne towarzystwo,“ któreby wskazy­
wało ludowi naszemu, jak się mą zachować w obec po­
litycznych pytań, mianowicie przy wyborach — i zgro- 

1 madzenie poleca komitetowi, który to zgromadzenie 
urządził, aby się zajął utworzeniem takiego politycz 
»ego narodowego towarzystwa.

' Z Francyi nadeszła nasamprzód nadzwyczaj ważna 
wiadomość, że w zgromadzeniu narodowóm złożono 
wniosek o wprowadzenie niepłatnego a przymusowego 
kształcenia dzieci w szkołach elementarnych. Krótki 

'telegram nie orzeka wprawdzie, z którego stronnictwa 
Wniosek ten wyszedł, jednakże przynosi on w każdym 
razie zaszczyt narodowi francuskiemu, gdyż udowadnia, 
te reprezentanci kraju tego na seryo myślą o podnie­

bieniu duchojvo pospólstwa, bez czego nowa r organi­
sa wojskowa nie mogłaby wydać owoców, jakich się 

GTancya po niój spodziewa.
Dzienniki paryskie zajmują się jeszcze ciągle kwe- 

btyą przedłużenia pełnomocnictw panu Thiersowi. Po­
dług Vérité zamierzają członkowie centrum, pod prze­
wodnictwem deputowanego St. Marc Girardin, wnieść 
w zgromadzeniu narodowóm projekt do prawa, ażeby p. 
Thiersowi przedłużyć plenipotencye aż do upływu sześciu 
miesięcy po całkowitóm opuszczeniu Francyi przez wojska 
niemieckie. Dziennik ten w ostrych wyrażeniach zbija 
'en projekt i dodaje, że zgromadzenie narodowe własne 

pełnomocnictwo przedłożyć zamierza na trzy lata
Vérité zauważa przytóm, że zgromadzenie ogłosić się 
®oże za nieśmiertelne, jeżeli jest taka jego wola, lecz 
J° będzie zawsze zamachem stanu. Zresztą i Consti- 
"itionnel stwierdza, że miodowe miesiące, w jakich 
?ył pan Thisrs z większością zgromadzenia narodowego, 
lit minęły. Z mnożących się coraz bardziój przeci- 
”0 ch zdań dziennik ten wnioskuje, że pozostanie jedy- 
Je jako ostateczny środek odwołanie się do naro- 
?u- ażeby wyjść z niejasnego położenia. La Presse 
i.Le Soir podzielają to zapatrywanie, a Constitu 
“onnel wnioskuje z tego, że kwestya konstytuanty 
istnieje już faktycznie a kraj nad nią zastanowić się bę- 
(*z>e musiał,

Socyalistyczne mityngi w Londynie, tudzież nąjno-

tolika i do tego Polaka, nie potrzeba go się pytać 
o zdanie w sprawie religii, bo się to już samo przez 
Się rozumie, że będzie popierał obok sprawy polskiój 
zarówno śptawę religijną, do jakićj jednak nio nalecą 
sprawy polityczno-religijne, jak pokazuje konkordat , de 
salute animarum.“ Jeśli wyznanie przeważnie katolickie 
wybiera na posła protestanta a do tego Ńiemoa, jakże 
go pytać może o zdanie jego w sprawach religijnych, 
kiedy wie z góry, że protestant Niemiec. z zasady spra­
wy katolickiej na sejmie popierać nie może i nie bęr 
dzie? Jakoż czyżby to nie było śmiesznóm, gdyby na 
odwrót protestanci i żydz;, obierając na sejm katolika, 
pytali b jego zdanie w sprawie relińjnój, — bo izałi 

•to nie leżało w ich interesie, aby sobie obrali rzeczni- j 
ka religii swojój ? Jak widzimy, prawo wyborców co do , 

■zapytywania o zdanie kandydatów na sejm pod wzglę- ■ 
dem religijnym jest bardzo względne !

Celem przeprowadzenia na sejm do parlamentu rze- ’ 
szy niemieckiój Polaków i katolików ustanowiono cen- , 
tralny komitet wyborczy w Poznaniu. Po powiatach 
zaś ustanowione są przedwybory, tym jedynie końcem, j 
by się porozumieć, kogo posłać na sejm do parlamentu 
i czy ten ktoś będzie popierał potrzeby religijne w obec 
przysługującego nam prawa. ;

Na powyższych danych się opierając, rozumiemy, 
jakie mają prawa, wyborcy ze względu na swych kan­
dydatów na sejm do parlamentu rzeszy niemieckiój. Za­
chodzi tutaj jednak pytanie szczególniój o to, czy tóż 
duchowieństwo, zwłaszcza, że ks. Arcybiskup zakazał te­
muż brać udział w przedwyborach, ma prawo di zapy­
tywania się kandydatów na poselstwo o ich zdanie pod 
względem religijnym. Na to pytanie odpowiadam ka­
żdemu, że duchowieństwo absolutnie nie ma prawa, gdyż 
takie pytanie jedyn e odbywać się może na przedwybo- , 
rach, jakie duchowieństwu zakazane, ą nie przy lub po 
ustanowieniu kandydata do sejmu. Kto się sam wy- ’ 
klucza od prawa, temu prawa przyznawać nie można, i 
bo volenti non fit injuria. i

Drugi przedmiot. ;
Pan St, Chłapowski utyskuje na mowę księcia Bis- j 

marcka w odpowiedzi posłom naszym, gdy ci protesto ; 
wali przeciw wcieleniu ziem polskich do Niemiec, ■ 
w której minister ten utrzymuje, że posłowie nasi wy- ! 
brani zostali nie na to, aby bronili narodowości naszój, 
ale jedynie dla obrony praw Kościoła katolickiego, gdy­
by te kiedy zagrożone być miały. Dziwię się dopra­
wdy, że p. St Chłapowski podniósł ten przedmiot, on, 
co jak wiadomo zdanie Tygodnika Katol. podziela­
jąc, cieszył się wykrzykując: patrzcie narodowcy! jak 
to książę Bismarck uczy naszych posłów obowiązków 
katolickich. Lecz mniejsza o to. Pan St. Chłapowski 
zwracając uwagę na mowę księcia Bismarcka dowodzi 
mglistemi ogólnikami, że posłowie nasi na sejm nie- 
tylko religii ale i narodowości bronić mają Ja mu 
zaś dowiodę przeciwnie, że posłowie nasi nietylko na­
rodowości ale i religii bronić mają. Rzecz się 
ma następnie.

Należące do Prus ziemie polskie, a na nich i my 
Polacy żyjący, pozostaną zawsze, mimo wcielenia ich 
do Niemiec przez Niemców, nierozdzielnemi częściami 
Polski,, Jako takie mają one więc nieprzestarzałe pra­
wa, których posłowie nasi, wchodzący w skład parla­
mentu rzeszy niemieckiój,: przedewszystk.ćm i głównie 
mają bronić. Z tego posterunku żadna polityka i ża­
dne względy ludzkie sprowadzić ich nie mogą, chyba 
żeby chcieli poświęcić naszą narodowość dla jakichbądź 
mrzonek wybujałej fantazy# ber »i -¿.i aie epo aljsOi i

Ponieważ my Pulaćy, wysyłający na sejm posłów, 
jesteśmy przeważnie katolikami a parlament rzeszy nie­
mieckiój ząlatwia także sprawy religijne, przeto nasi 
posłowie przypadkowo są t kże w możności bronienia 
praw re-ligii' kątolickiój w Niemczech. Nie mają je­
dnak prawa występować w obronie świeckiój władzy 
Pąpieża lub przywrócenia rzymskich posiadłości Papie­
żowi. Pierwsze bowiem jest rzeczą czysto polityc-ną 
i nie należy do religii, drugie jest rzeczą Włoch, któ­
rym my przez rząd Niemiec rozkazywać nie możemy.

Jeśli mimo to ultramontanie koniecznie mieli inne 
pojęcie i chcieli. adresy parkowskie do parlamentu po­
słać, mogli je byli złożyć na ręce naszych posłów. Oni 
to bowiem są rzecznikami spraw naszych religijnych na 
gejmie. Ultrąmontanie nie uczynili tego i ztąd zgrze­
szyli przeciw drugiej logice, bo wyrządzili posłom na 
szym tę obrazę, iż ich obrali na .rzeczników swoich 
a w rzeczy samój bezwstydnie ich późniój pomijali. Ta­
kie postępowanie świadczy przeciw godności, rozumowi 
i sumieniu.

Na tóm kończą moje elementarne wskazówki i niech 
mi będzie wolno spodziewać się, że p. St. Chłapowski 
z nich skorzysta. Niech mam równie nadzieję, że ul- 
tramontanie, dobrze zrozumiawszy powyżój postawione 
pewniki, przed przyszlemi wyborami połączą się z na­
rodowcami ,i „że
pólifyy, a ci nietylko 
będą na sejmach, aby każdy mąż stanu niemiecki“ 
wiedział, że przedewszystkióm mamy prawo bronić na­
rodowości naszój a przytóm i praw religii naszój kato- 
lickiój.

odtąd jednozgodnie wybierać będziemy 
.ylko jednozgodnie, ale tak występować

Beri Sit, 9 sierpnia.
.(Bezrobocie. — Wyrok senatu uniwersyteckiego. — Sympatia 
prasy niemieckiój do dziennikarstwa moskiewskiego: — Żoiwo.— 

Ucieczka)
Stósunki tutejsze w niczóm się nie odmieniły. Mu­

larze prac swych jeszcze nie podjęli a już nowe zawie­
szenie pracy nastąpiło w jednćj z fabryk wyrobów że­
laznych. O groźbach i różnych wybrykach ze strony 
niepracujących mógłbym pisać dużo, jak np. o psie, 
którego powieszono wczoraj na slupie latarni, umieści­
wszy zarazem napis: „podobny los czeka wszystkich 
właścicieli domów na 1 września“, lecz wolę podobnie 
niegustownych komunikacyi zaniechać, wiedząc, że ta­
kowe czytelników Dziónnika zająć nie potrafią.

Wczoraj senat akademicki wydalił ośmiu akademi-

ków z powodu, że należeli do jakiegoś zakazanego 
związku; siedmiu innych ten sam spotka los. Są to 
skutki owój chorobliwej, inątytncyi 'sądownictwa akade­
mickiego, którego postępowanie ,tak dalece jest jedno­
stronne. iż obżałowanym nietylko nié dozwolono ustnój 
obrony, ale nadto o obronie ich piśmiennój w wyroku 
najmniejszóm nie wspomniano słowem. Il y a des juges 
à Berlin.

Moskiewskie dzienniki, których główna część pro­
gramu wyczerpuje się prześladowaniami Polaków, roz- 
śiewają różna kłamstwa o galicyjskich emisaryuszacli, 
z których dwóch już podobno schwytano, kiedy trzeci, 
przebrany za mnicha, potrafił ujść sidłom nań zasta­
wionym. Jeżeli panowie Moskale owym schwytanym 
emisarynszom bliżój zechcą się przyjrzeć, poznają w nich 
jak najwyraźniej płatnych swych agentów, których, chcąc 
kogoś trzeciego skompromitować, siebie zaś samych 
uprawnić do pewnych środków barbarzyństwa itp., za­
wsze z pewnóm użyć potrafią powodzeniem. Spokre­
wnione z poprzedniemi co do usposobienia ku nam 
dzienniki berlińskie powtarzają z wielkim naciskiem mo­
skiewskie te bajki; a jakkolwiek w innych kwestyach, 
mianowicie dotyczących spraw Niemców w Rosyi, naj 
częściój powątpiewają o prawdziwości doniesień mo­
skiewskich, wieść o emisaryuszach galicyjskich zdaje im 
się byó dogmatem niezachw:anój prawdy — Niechajże 
sobie Moskale zresztą chwytają ómisaryuszów niby ga­
licyjskich a Niemcy z oburzeniem fakta te rozsiewają 
po świecie, my Polacy mniój o to troszczyć się może­
my, wiedząc, że Galicya daleko ważniejszą ma do speł­
nienia misyą, jak bawić się. w emisarynszów polity­
cznych.

Żniwo w okolicy Berlina na dobre się rozpoczęło; 
żyta już po większój części posprzątane. Pogoda zresztą 
dosyć nam teraz sprzyja, gdyż przed tygodniem dosyć 
częste przepadywały deszcze.

Uciekł temi dniami szef pewnój firmy spekulacyj- 
nój, zabrawszy z sobą 20,000 talarów.

Iiyon, 3 sierpnia.
(Petycje biskupów. — Ocenienie postępowania rzqdu praskiego 
w kwestyi kościelnej. — Projekt reorganizacy: wojskowej. — 
Wystąpienie pana de St. Victor. — Broszurka, — Pan Thiers.— 
Interpelacya jenerała Dutemple. — Wiedeńska Tagespresse 

o Juliuszu Favre. — Bieżące wiadomości.)
(Z) Wszystko przekonywa, że odesłanie do mini­

sterstwa spraw ¡p granicznych petycyi biskupów w kwe­
styi rzymskiej, było tylko prostóm zadowolnieniem partyi 
katolickićj. idea doczesnój władzy papieskiój nie znaj­
dzie nadal poparcia. Interwencya samój Francyi jest 
niemożebną, a ponieważ wszystkie gabinety europejskie 
ok zały się bardzo skłonnemi do przyjęcia faktów do­
konanych, więc i porozumienie się z niemi w celu ja- 
kiójś akcyi jest niepodobnóm.

Nie dziwcie się, że wracam do tego przedmiotu, 
ale tak jak Prusy były dotąd uważane za protektorkę 
protestantyzmu, podobnież Francya występowała o i wielu 
wieków w obronie katolicyzmu. Dziś, kiedy zuchwałe 
przed kilku laty oświadczenie p. Rouher ówczesnego 
ministra, że Włochy „nigdy“ (jamais) nie wejdą 
do Rzymu, zostało zastąpione przez francuskie non 
possumus, należy oczekiwać zmiany polityki państw 
w tej kwestyi.

Nadzieje arcybiskupa Ledóchowskiego w Poznań­
ski ónj i skierowane ku temu agitacye srodze zostały 
zawiedzione. Obecnie, kiedy rząd pruski nie potrzebuje 
partyi kątolickiój, nife sprzyja Rzymowi Dltramontanie 
nasi mają sposobność jeszcze raz przekonać się, że ani 
interes Polski ani religia u nas nie powinny liczyć na 
którykolkwiek z rządów, panujących obecnie nad 
Polską.

Tutejsze dzienniki podnoszą fakt pozwolenia wy­
kładu religii w Katowicach księdzu Kamińskiemu obcią­
żonemu klątwą kościelną, ale zniesienie wydziału kato­
lickiego w ministerstwie spraw duchowych, ze względu 
na Księstwo Poznańskie i katolicyzm w ogóle, zostało 
źle przyjętóm przez dziennikarstwo franc, które przede- 
wszystkióm chce widzieć w tóm n e dobro kraju, ani 
jego wymagania, lecz interesy osobiste. Usunięcie się 
p. Kraetzig, naczelnika wydziału, potwierdza to mnie­
manie.

Jako następstwo decyzyi zgromadzenia narodowego, 
Monde paryski zaznacza, że p. Thiers nie jest w zgo­
dzie z niektóremi postanowieniami papieskiemi, miano­
wicie podniósł na trybunie prawo nie tylko prezentacyi 
lecz nominacyi biskupów.

Parę dni temu Siècle przyniósł wiadomość o wuie- 
i sieniu projektu reorganizacyi wojska, wypracowanego 
i przez komisyą w tym celu złożoną. Rozbiór jego nie 
; tak prędko zostanie ukończonym i sam projekt może 
; uledz zmianom. Obowiązek do służby wojskowój wszyst­

kich obywateli Francyi i zniesienie zastępstwa dobrze 
zostało przyjętóm, jako odpowiadające potrzebom naro- 

; dowym i zasadom demokratycznym. Podług tego pro­
jektu wojskowi będący pod sztandarem w żadnym 
razie nie będą mieli prawa glosowania, a to z po­
wodu, że przypuszczenie wojskowych do przyjęć a udziału 
w wyborach wpływało na dezorganizacyą wojska. Szósty 
wreszcie punkt stanowił, że obok armii czynnój i re­
zerwy żaden inny korpus nie będzie mógł istnieć, w na­
stępstwie punkt ten został zmienionym i brzmi: gwar- 
dya narodowa jest rozwiązaną, lecz żeby p. Thiers miał 
wolne ręce, słowo „być“ zostało położonóm w czasie przy­
szłym i ostatecznie szósty punkt mówi: gwardya naro­
dowa będzie rozwiązaną. Radakcya tego punktu po 
kilkakroó była zmienianą i niewiadomo, czy na przypa­
dek wojny będą jnogły formować się wolne oddziały
i legie cudzoziemskie, jakie były w ostatniój wojnie.

Dziennik Pozn. podał już wiadomość o wystą­
pieniu pana de Saint-Victor przeciw członkom rządu 
obrony narodówój za zawarcie umów o dostawę ży­
wności Paryżowi z ludźmi podejrzanymi. Ponieważ naj- 
nieprzyjaźniejsze dla cdonków rządu obrony narodowój 
dzienniki nietylko że nic nie mogą zarzucić p. Magnin, 
b. ministrowi, lecz jak najpiękniój odzywają się o jego
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prawości, wystąpienie więc p. de St. Victor uważać na­
leży jako chęć zdyskredytowania ministrów z 4 wrze­
śnia tém bardziéj, że p. Magnin nie mógł robić wyboru 
i przed zbliżającemi się wojskami niemieckiemi pod Pa­
ryż pozawieral kontrakty z ludźmi, którzy się mu przed­
stawili.

Deputowanym do zgromadzenia narodowego roz­
dano broszurę p. t. „Podatki w Stanach Zjednoczonych.“ 
Broszurę tę opracował w r. 1869 p. Wells, komisarz 
specyalny przychodu w Waszyngtonie i wydrukowaną 
ona została umyślnie dla deputowanych, żeby w czasie 
robionych dziś reform zapoznali się oni z instytucyami 
Stanów Zjednoczonych.

Stale utrzymuje się wiadomość, że jeszcze przed 
wakacyami postawionym zostanie wniosek w zgromadzeniu 
narodowém o przedłużenie władzy p. Thiersa na lat dwa 
z tytułem konsula rzeczypospolitéj lub prezydenta, 
lecz taka jest nieufność rozmaitych partyi względem 
siebie, że zdaje się, iż status quo utrzyma się nadal; 
zresztą i p. Thiers uchyla się od tój godności. W wirze 
wypadków kierował on dość szczęśliwie swoją łódką 
przez sześć miesięcy. Robiąc ustępstwa lub imponując 
swoją osobą przebył rozmaite przeszkody. Do rządzenia 
elementami tak różnemi trzeba więcćj jak zręczności 
i szczęścia, trzeba posiadać tę wielką powagę, jaka 
jest przywiązaną do osoby p. Thiersa a na którą cała 
jego przeszłość, zasługi i patryotyzm się składały.

W chwili, kiedy p. Jules Favre wahał się czy ma 
zostać w ministerstwie lub z niego wystąpić, p. Thiers 
chcąc uniknąć trudności starał się zabezpieczyć z innéj 
strony. Otrzymujemy dziś urzędową wiadomość, że mi­
nistrem spraw zagranicznych zamianowanym został p. 
Charles Rémusat. Hrabia de Rćmusat jest starszym od 
swego kolegi i przyjaciela p. Thiersa o jeden miesiąc; 
urodził się on w marcu 1797 i jednocześnie z p. Thier- 
sem był ministrem za Ludwika Filipa. Jest to jeden 
z bogatszych ludzi we Francyi, sławny mówca i mający 
liczne a wielkie stósunki w świecie dyplomatycznym 
Europy. Żył on w odosobnieniu na południu Francyi 
i nie chciał przyjąć ambasady proponowanój mu w Lon­
dynie lub w Wiedniu. Teraz na usilne naleganie p. 
Thiersa przyjął on ministerstwo spraw zagranicznych 
a jako stary kolega i przyjaciel będzie on popierał po­
litykę naczelnika władzy wykonawczój.

Na jedném z ostatnich posiedzeń jenerał Dutemple, 
członek prawicy, interpelował p. Thiersa o wewnętrzną 
politykę, lecz odpowiedź została odłożoną do czasu dy- 
skusyi nad budżetem.

Opinio ne włoska ma zupełną słuszność mówiąc: 
Jaką politykę Francya chce inaugurować w Europie 
oświadczając się przeciwną zasadzie narodowości, która 
jest powodem, że Niemcy nie rządzą dziś w Paryżu? 
Trwając w przekonaniu, że jedność wło ka sprowadziła 
jedność niemiecką, doszlibyśmy do tój konkluzyi, że 
Włochy i Niemcy potrzebują być ściśle z sobą złączone 
węzłami największych i wspólnych interesów.

Wakacye zgromadzenia narodowego nie nastąp:ą 
zdaje się wcześniój jak z końcem sierpnia, gdyż przed 
rozstaniem się wiele jeszcze ważnych kwestyi pozostaje 
do załatwienia, jak prawo co do rad jeneralnych, bud­
żet i nowe podatki, prawo w2|lędem organizacyi woj­
ska, pożyczka miasta Paryża i wreszcie podniesiona 
kwestya propozycyi p. Wołowskiego względem przenie­
sienia rządu do Paryża, którą chce zrobić po wniesie­
niu żądania p. Ravinel instalacyi ministerstw w Wersalu, 
gdyż wyrachowano, że przeniesienie ministe stw koszto­
wałoby 40 milionów; sposobność tę chce pochwycić p. 
Wołowski, żeby poprzeć swój wniosek.

Pobieżnych nowin nam nie brak.
Prefekt tutejszy przesłał do dzienników wiadomość 

o potrzebie wizowania paszportów do Rosyi i w ogól­
ności o zaostrzonych trudnościach przy przebywaniu gra­
nicy moskiewskiój. Zapowiedziane widzenie się cesarza 
austryackiego z niemieckim w Salcburgu i Gastein 
ulega we Francyi rozmaitym komentarzom, lecz któż 
może wnioskować o traktatach i przyjaźni tych dwóch 
monarchów, jeśli sobie przypomni, że w 1865 wi­
dzieli się oni w Gastein, znaleźli dla siebie pełno wy- 
lań się życzliwości i czułości, a w 1866 zarzynali się 
na dobre.

O wizycie carskiój w Warszawie nie otrzymaliśmy 
dotąd żadnych wiadomości. Liberté z 3 sierpnia pi- 
sze, że oddano wojsku rosyjskiemu budowę kolei żela- 
znój z Carskoje Sieło do Kramoje Sieło, która ma być 
pobudowaną w krótkim przeciągu czasu, gdyż tylko 
w 12 dniach. Odległość tych dwóch miejscowości wynosi 
12 wiorst. Roboty te będą próbą, żeby w razie danym 
wojsko umiało budować koleje.

Emigracya mieszkańców zabranój przez Prusy Al- 
zacyi i Lotaryngii do środkowój Francyi, z każdym 
dniem zwiększa się. Jest to błąd polityczny, który nie 
może być popieranym przez rząd francuski. Żywioł 
niemiecki może tylko na tém skorzystać. To tylko 
może tlómaczyć emigrujących, że są oni przekonani, iż 
zabrane dwie prowincye nie długo pozostaną w ręku 
przypadkowego zwycięzcy, i że chcą uniknąć widoku 
swych nieprzyjaciół jako tóż służby w ich szeregach. 
A jaka musi być nienawiść Alzacyi i Lotaryngii do za­
borców, niech będzie dowodem owe 23 tysiące mie­
szkańców Strassburga, którzy z rozpaczą opuścili swe 
miasto i przenieśli się do środkowój Francyi, Szwajca- 
ryi lub nawet Ameryki. Polaków wypędzili Niemcy 
z Strassburga i calój Alzacyi zaraz po jój owładnięciu. 
Do nas przybył p. Skibiński, który był na ostatnim 
roku medycyny w Strassburgu. ¿Młodzież alzacka 
oświadczyła ¿Niemcom, że nie będzie chodzić na kursa 
w języku niemieckim i pójdzie raczój za przenoszącym 
się uniwersytetem do Lyonu lub Nancy. Dotąd jeszeze 
nie wiadomo, które z tych dwóch miast otrzyma spu­
ściznę po Strassburgu, lecz wszystko każę mniemać, że 
Nancy jako będące na nowój granicy francuskićj, zosta­
nie uposaźonćm uniwersytetem, któryby przyciągał mło­
dzież z Alzacyi i Lotaryngii.

Nominacya księcia de Chartres kapitanem strzel­
ców w Algierze narobiła wiele hałasu w całćj Francyi 
i będzie zdaje się powodem interpelacyi w zgromadze­
niu narodowóm.

Dnia 4 września przypada rocznica ogłoszenia re­
publiki we Francyi, a ponieważ Lyon zatknął sztandar 
rewolucyi o kilka godzin wcześniój niż Paryż, jest 
więc zamiar obchodzenia tego dnia wielkiemi uroczysto­
ściami. Wozy alegoryczne, zabawy ludowe, koncerta 
są w programie dnia, wszystko to będzie zrobione na 
korzyść dotkniętych powodzią w Szwajcaryi, sztandary 
22 kantonów szwajcarskich będą niesione przed orsza­
kami, muzyka 22 batalionów gwardyi narodowéj lyoń- 
skiéj przjrzeklń wziąść udział w uroczystości, w prze­
chodzić będą zbierane składki. Przytém wszystkie 
dzienniki lyoóskie otworzyły swe kolumny na składki 
dla dotkniętych powodzią Szwajcarów. Journal de 
Lyon zebrał 20 kilka tysięcy franków, niech to po­
służy za dowód wielkiój miłości bliźniego i jak Francya 
jest szczodrą z pomocą dla nieszczęść obcych, pomimo 
katastrof - krajowych.

Te składki robione we Francyi, które w kilku

pómniałem w przeszłym liście donieść, że od 30 lipca 
Marsylijczycy podpisują już jednę taką prośbę w biurach 
redakcyi Egalité. Mamy nadzieję, że takowa daremną 
nie będzie. Żona adwokata Cremieux, jednego z trzech 
skazanych, wróciła bowiem z Wersalu z zapewnieniem, 
że sfery rządowe okazują się przychylnemi dla złagodze­
nia wyroku.

Dopiero po wysłaniu przeszłego listu dowiedziałem 
się, że na oddaleném przedmieściu był w nocy z ponie­
działku na wtorek wielki pożar, w skutek którego 
zniszczonym został jakiś prywatny magazyn. Przyczyna 
dotąd niewiadoma. Nie zmniejsza to jednak w niczéin 
zarzutów czynionych przezemnie paryskim dziennikom 

I reakcyjnym z powodu, że starają się wzbudzić nienawiść 
I przeciw więźniom mającym być wkrótce sądzonym przez 

rozsiewanie fałszywych wieści o pożarach. Wiadomość 
! bowiem, którą one podały były o pożarze w Marsylii, 
i wyprzedziła o dwa dni poniedziałkowe zdarzenie. I mo- 
; żnaby teraz posądzić je tak samo o stósunki z podpa- 
! laczami, jak one posądzały o takowe jeden dziennik 

z Nancy, który przed miesiącem mówił coś o poża- 
• rze pałacu książęcego, kiedy ten nie był jeszcze 
i zgorzał.

Mówią tu głośno o przyjeździe Thiersa w czasie 
wakacyi dla obejrzenia przystani i przekonania się 
naocznie o stanie handlu naszego. Podobne odwiedziny 
miałyby przypaść w udziale i innym miastom południowćj 
Francyi, a mianowicie miastom strategicznéj doniosłości, 

i Dziwniejsza zaś to, że z pobytem Thiersa w Marsylii 
i łączą od pewnego czasu także przyjazd Beusta i lorda 
I Granville. Według téj pogłoski chodziłoby o ułożenie 
' wstępnych punktów sojuszu, któryby miał na celu za- 
i bezpieczenie wschodnich interesów Anglii, Francyi i Au- 
1 stryi. Relata refer o.

Musicie wiedzieć, że wybory naszego departamentu 
, dotąd jeszcze nie zostały potwierdzone przez izbę 

z powodu, że 2 bióro nie mogło się zejść w komplecie.
' Przedwczoraj dopiero 'prezes tego bióra p. Dahirel do- 
1 niósł zgromadzeniu, że zebrawszy 30 członków na 49 
' poddał pod rozprawy tę kwestyą Żadna jednak decy- 
| zya nie zapadła. Bo podczas gdy 15 członków Było 

zdania, aby z powodu nieporządków w listach wybor- 
1 czych napotkanych proponować unieważnienie, innych 
| 15 uznało zupełną prawność wyborów. Izba uchwaliła 
I wysłuchać w téj mierze sprawozdawców obu stron. Gała 

ta dziwaczna historya jednak, w ktôréj nie podobna nie 
1 dostrzedz wpływów stronnictw politycznych,¡wiele u nas 
i wywołuje niezadowolenia.

dniach przyniosły kilkadziesiąt tysięcy franków dla do­
tkniętych powodzią Szwajcarów przypominają szczere 
chęci mieszkańców Polski dla naszéj emigracyi. Wy 
tam w Poznańskióm i Galicyi dla własnój swojéj braci, 
dla wygnańców politycznych otwieracie łamy dzienni­
ków, a rzadkie podpisy przynoszą pomoc zostającó 
w biedzie emigracyi lub polskim zakładom naukowym, 
w silbergroszach lub grajcarach. Wdzięczni wam i za 
to jesteśmy, mała pomoc z kraju ustrzeże niejednego 
wygnańca od glodowéj śmierci, szczegôlniéj w dzisiej­
szych stósunkach Paryża, ale przedewszystkiém dajcie 
pomoc moralną, budźcie solidarność narodową, przyj- 
mijcie na swoje łono stęsknioną za krajem emigracyą, 
przestańcie robić różnicę między wygnańcem polity­
cznym a mieszkańcami którójś zabranèj prowincyi, sta 
rajcie się wprowadzić w życie to, co Dzienniki Po­
znański i galicyjskie wypowiadają o powołaniu emi­
gracyi do kraju.

Wybieracie się z Poznańskiego do Lwowa, spotka­
cie się tam z mieszkańcami innych prowincyi polskich, 
zebrani przypomnijcie sobie braci na tułactwie, którzy 
duchem przyjmą udział w uroczystości narodowéj i będą 
wam wdzięczni, jeśli pomyślicie o ich losie i przybli­
życie godzinę powrotu do kraju, którój od tylu lat cze­
kają stęsknieni.

Mursylin, 4 sierpnia.
(Stósnnki francuskie .

(K.) Wszystko przemawia za tém, że zmiana w po­
łożeniu naszego rządu, o ktôréj wspominałem w prze­
szłym liście, nastąpi niebawem. Niepewny stan prowi­
zoryczny, owa republika bez republikanów, o ktôréj tyle 
gwarzą pisma monarchiczne, nie zadawalnia już wię­
kszości izby, bo przedstawia zanadto wiele sposobności 
do sporów między skrajnemi partyami. To tćż wczo­
rajsze i dzisiejsze dzienniki pełne są doniesień o i osie- 
dzeniach rozmaitych kół poselskich, na których kwestya 
przedłużenia władzy Thiersa była traktowaną i w zasa­
dzie przyjętą. Szczegóły o przebiegu foch posiedzeń, 
jako tóż uchwały na nich powzięte są zanadto podro- 
bnie w tych pismach opisane, aby mogły być autenty­
cznemu W podobnych okolicznościach posłowie umieją 
zwykle dochować tajemnicy i nie tak łatwo można się 
od nich czegoś dowiedzieć. Jakkolwiek jednak przed- 
wczesném wydaje nam się tu twierdzenie Siècla, iż 
projekt ogłoszenia Thiersa prezydentem rzeczypospolitéj 
na trzy lata ma być wkrótce wniesionym w zgromadzę 
niu, to wiemy pewnie, że trzy frakcye republikańskie: 
lewe centrum, lewica republikańska i skrajna lewica, 
które mimo zabiegów Gambetty w jedną partyą dotąd 
zlać się nie potrafiły, popierać będą jednomyślnie i jak 
najusilniéj każdy krok dążący do zmiany nieokreślonego 
prowizoryum, czyli innemi słowy do położenia podwalin, 
na których w przyszłości wzniesie się gmach rzeczypo- 
spolitój. Jaką formę przybierze ten krok, któremu nasi 
wtajemniczeni zapewniają 500 głosów w izbie i kiedy 
zostanie przedsięwziętym, o tém dokładnie do wczoraj 
wieczora nie wiedziano.

Że kombinacye dzienników naszych nie są tak pe­
wne, jakby to z tonu ich wnioskować wypadało, po­
twierdza i Temps dzisiejszy, zowiąc niodokhdnemi 
wszelkie w tój mierze krążące pogłoski.

Wspomniałem już przedtém, że jeśli frakcye repu­
blikańskie doprowadzą do skutku co zamierzają, to 
uproszczą o wiele drażliwą kwestyą formy rządu. Re­
publice przybędzie niejedna szansa do tych, które już 
posiada. Przekonać się można o tém i z miny naszych 
partyi. Monarchiści bardzo krzywo patrzą na Thiersa 
i w pismach swoich nie szczędzą mu cierpkich wymó­
wek, a organa skrajnéj prawicy wołają nawet w niebo- 
głosy, że dłuższe jego pozostanie przy władzy połączo- 
ném będzie niezawodnie ze zgubą kraju. Przez to samo 
jest już o reślone stanowisko republikanów w obec téj 
sprawy. I rzeczywiście panuje w tym obozie wielkie 
na teraz zadowolnienie. Nawet nominacya Orleanisty 
Remusafa na miejsce Favra nie wzbudza tu krzyków, 
jakichby właściwie oczekiwać wypadało. Spodziewają 
się bowiem, że dawny minister Ludwika Filipa jak 
ongi tak i teraz będzie ślepo posłusznym Thiersowi. 
O tym zaś ostatnim nie wątpią, że daleko bliższym jest 
lewicy jak prawicy. I tak Siècle twierdzi z pewno­
ścią, iż naczelnik władzy pojmuje już dobrze, że mu 
wypala odstąpić dawniejszéj swojéj zasady: republika 
bez republikanów, a lugduński Progrès przytacza na­
wet całą jego odpowiedź daną jakoby monarchistom, 
którzy go do zerwania z lewicą nakłonić usiłowali. 
Miała ona się zawierać w tych słowach: „Monarchia 
po 2 lipca nie jest możobną we Francyi i dla tego to 
ja lewicy nie odstąpię!“ Szczegóły powyższe są pra­
wdopodobnie wymarzone, świadczą one jednak dobitnie 
o panuj ącóm w obozie republikanów usposobieniu.

Z telegramów wiecie już zapewne, że prawo depar­
tamentalne doznało w trzeciém czytaniu pewnych zmian, 
czyniących je odpowiedniejszém wymaganiom czasu. 
Według najświeższych wiadomości miała także nastąpić 
zgoda między komisyą a rządem, który do pewnego 
czasu nie chce gmin wypuścić z swojéj opieki. Teraz 
więc opinia publiczna mniéj już jest pizeciwną uchwa­
leniu tego prawa, choć wedle mego zdania wiele mu 
jeszcze lie dostaje. W szczegóły wchodzić nie będę, 
lecz powiem, iż Edgar Quinet miał wielką słuszność, 
gdy mówił o nim, że bardziéj monarchicznéj jak repu- 
blikafiskiéj formie rządu przystoi. W jednym paragra­
fie bowiem zapowiada decentralizacyą, w drugim zaś 
centralizuje, ograniczając radę na nie wielką ilość 
członków. Z początku chce niby postępu na korzyóć 
wielu a kończy na tém, że nie dopuszcza do udziału 
w radzie ludzi mniéj zamożnych itd.

Musieliście czytać mowę Blanca, krytykującą całe 
to prawo. Wnioskować z niéj wypada, że będąc repu­
blikaninem jest on przecież centralistą. Zadziwiać to 
wszakże nie powinno, bo Blanc, jak pisma jego świad­
czą, należy do téj szkoły marzycieli, co mniemają, że 
państwo może tak samo być machiną jak człowiek nią 
jest ze względu na swój ustrój organiczny. Historyk 
francuski nie uznaje téj prawdy, że jako z mnóstwa ze­
garków nie można utworzyć jednego wielkiego, któryby 
zupełnie podobnym był do każdój ze swoich składowych 
części, tak tćż rzecz się ma z ludźmi i prowincyami. 
Chcąc działać, jak Blanc radzi, t. j. chcąc przemieniać 
samodzielno sprężyny na bierne koła, kółka i kółeczka, 
doszlibyśmy w końcu do tego, że monarchia najlepszą 
jest formą rządu, czego ten serdeczny jéj nieprzyjaciel 
dowieść pewnie nie zamierzał.

Znowu jednak wyrok śmierci, zapadł u nas przed­
wczoraj wieczorem na rokoszanina z piątćj seryi, skom­
promitowanego bardziéj od innych. Publiczność nie 
jest zadowolona tą srogością sądu, który widocznie 
zatkał sobie uszy na wymowne słowa obrońcy obwi­
nionego i licznych okoliczności łagodzących pod rozwagę 
wziąć nie chciał. Jeśli druga instancya wyrok ten 
potwierdzi, podobnie jak to uczyniła z pierwszym 
skazującym na śmierć trzech obwinionych, to miasto 
wystósuje prawdopodobnie nową petycyą do izby i na­
czelnika władzy o ułaskawienie. Mówię nową, bo za-

Bruksela, 4 sierpnia.
(Zaniknięcie posiedzeń izby deputowanych i senata. — Prawo 
o cudzoziemcach. — Prawo o więzieniach za długi. — Zniesienie

domu gry w Spa).
R.— Blisko dziewięciomiesięczne bezustanne posie- 

; dzenia izby deputowanych zostały dopiero zakończone 
. 21 z. m. wieczorem. Senat odroczył dnia następnego 

swoje posiedzenia, zawotowawszy wprzódy kredyt 22 
i miliony franków dla ministerstwa robót publicznych.
, Senatorowie rozeszli się z okrzykiem na ustach: Niech 
) żyje król! — chcąc tym sposobem okazać swoje sym- 
! patye dla dynastyi Koburgów, którój; przedstawicie- 
I lem jest teraźniejszy król Leopold II, a która w dniu 
j tym liczyła 40tą rocznicę swego wstąpienia na tron

belgijski.
Sesya prawodawcza z r. 1870/71 jest jedną z naj­

dłuższych i najpracowitszych, jaką w dziejach parla­
mentaryzmu belgijskiego zanotować wypada. Nie idzie 

) za tóm bynajmuićj, aby tóm samóm była wielce korzy- 
. stną dla kraju — przeciwnie, rządy klerykalne sprowa- 
' dziły tylko w prawodawstwie i w administracyi zamie- 
j szanie, z którego, aby kraj wybrnął, potrzeba będzie 
' w przyszłości może nie jednój sesyi równie długićj i mo- 

zolnćj. P«rtya liberalna i klerykalna, gdy się tu na- 
' przemian do władzy dostają starają się o ile m żaości 
' zaraz i to jak najradykalnićj reformować lub zwalać to, 

co poprzednicy przeprowadzili. Nazywa się to tutaj: 
Mieć zaszczyt wprowadzać w życie swoje idee; żądza 
jednak ugruntowania się, a następnie utrzymania przy 

' władzy, a nie prawdziwy patryotyzm i gorliwość o do- 
' bro kraju, powoduje tu zwykle ministrami i deputowa­

nymi Jij to głównie przypisać należy pospiech i wy­
trwałość, z jaką dzisiaj swoje reformy proponowali 
i przeprowadzili. O wielu już wam pisałem obszernie,
dzisiaj zaznaczam znowu niektóre.

! Prawo o cudzoziemcach, to jest o arbitralnym
wyrzucaniu cudzoziemców z Belgii, znowu zawotowała 

‘ izba deputowanych w dn. 7 z. m. Istnieje ono już od 
1 r. 1835 i bezustannie bywa przedłużuae na lat 3 zwy­

kle — co tćż obecnie uczyniono. Przy dysknsyi w izbie 
nic tćż nowego nie powiedziano teraz; jak zwykle fra- 

1 zesowano na temat bezpieczeństwa, spokoju wewnętrz- 
' nego, godności Belgii itd. itd., aby usprawiedliwić czy­

sto moskiewski duch tego prawa — chciałem powiedzieć 
bezprawia. Na tóm polu naj zupę 1 mój się tu zgadzają 
liberalni i klerykalni, jedni bowiem i drudzy, gdy są 

' u władzy, bronią tego prawa i wykonywają takowe 
absolutnie jednakowo. Za ministeryum doktrynerskiego
Fróre-Orbana tak srmo wyrzucono z Belgii arbitralnie 
marszałka hiszpańskiego Prima, jak niedawno, klery- 
kalni wypędzili Wiktora Hago. O drobnych i o tych, 
co po cichu ekspedyują do granicy, już się nie mówi. 
To, co tu mówią i piszą o uprzednich śledztwach, są-

' dach i wyrokach, którym wprzódy cudzoziemiec każdy 
ma niby podpadać — nie należy brać bynajmnićj na 
seryo. Być może, że intencye rządu są takie, ale to 
tylko sentymenta, bo w rzeczywistości prawo o cudzo­
ziemcach nie może tu być kwestyą bezwzględnćj spra­
wiedliwości, ale politycznój konieczności. Obce mocar­
stwa wywierają zwykle w takich razach presyą na Bel­
gią, a ta ostatnia zmuszoną jest tylko spełniać rolę 
żandarma. Tak dotąd bywało.

W izbie znalazło się tylko 19 głosów wotnjących 
przeciw odroczeniu tego prawa; 62 wotowało za utrzy­
maniem nadal. Deputowany Guillery żądał, aby tako­
we przedłużono tylko na 8 miesięcy, a przez ten czas, 
aby nłożono w oddzielny kodeks wszelkie prawa doty­
czące cudziemcćw mieszkających w Belgii. Za tą pro- 
pozycyą głosowało 32 deputowanych. Jest to już wielki 
postęp na drodze liberalnej, została ona jednak odrzu­
coną ostatecznie. Przy tój sposobności dep. Coomans 
nazwał owo prawo o cudzoziemcach prawem podło­
ści. Choć surowe, określenie to jest może nie najgor- 
szóm. Ale jako interesowany lepiój zrobię, gdy za­
milczę.

Sekcya centralna, którćj sprawozdawcą był deputo­
wany Nothomb, przedstawiła także izbie prawo o wię­
zieniach, właściwićj powiedzieć ¡Trawo o więzieniach 
za długi, które również zawotowanóm zostało. Jest 
to także jedna z kwestyi, nad którą ta już od dawna 
izba i prasa debatują. Pomimo to, z małemi bardzo 
modyfikacyami, prawo to bywa ciągle przedłużane. Dwa 
lata upływa, jak były minister sprawiedliwości, p. Bara, 
proponował izbie zupełne zniesienie więzienia za długi. 
Bronił on z wielkim talentem i bardzo trafnie swojój 
propozycyi, izba tóż wotowała za jego projektem. Se-

natn jednak przekonać wówczas nie zdołał, dowodem 
tego, że ten ostatni odrzucił projekt liberalnego minj. 
stra. Jak dzisiaj tak i wtedy, były zdania podzielone 
co do prasy, dla ktôréj prawodawcy tutejsi chcą wid0. 
cznie wyjątkowe prawne obostrzenia zachować, obok 
wielce słusznych i liberalnych artykułów konstytuuj 
Deputowany Watten proponował wówczas dodatek 
projektu p. Bara, mocą którego chciał znieść więzienis 
w ogóle, z wyjątkiem dla tych, którzy są skazani a, 
koszta i zapłacenie strat spowodowanych artykułami 
dziennikarskiemi. Izba, ktôréj większość była wówezji 
liberalną, odrzuciła tea dodatek; dzisiaj zaś wotowajj 
w przeciwnym kierunku, bo zatwierdziła projekt obec. 
nego ministra sprawiedliwości p. Cornesse. W skutek 
tego utrzymano nadal więzienie dla przestępców krymj. 
nalnych, poprawczych i policyjnych — oraz dla skaza, 
nych przez trybunały na zwrot kosztów i strat. Uwję. 
zionym być można za 3umę przewyższającą 3C0 frankó» 
— i to na rok jeden. Po upływie tego czasu, intere­
sowany odzyskuje zupełną wolność, chyba że go inny 
miłosierny wierzyciel do kozy wsadzi. Więzieniu takie, 
mu nie podlegają jednakże odpowiedzialni cywilnie z, 
obżałowanego, ani spadkobiercy, ani kobiety, dzieci, ani 
wreszcie starcy 701etni. Oto prawo zawotowane przez 
izbę ; senat zatwierdził je prawie bez dyskusyi, równie 
jak i prawo o cudzoziemcach. Obadwa te prawa Mo- 
ni tor ogłosił za obowiązujące.

Prasa liberalna, którą widocznie klerykalne mini, 
steryum miało specyalnie na względzie w owym pro. 
jekcie, bardzo przeciwko temu prawu powstawała i pj 
wstaje. Widoczném jest, pisze jeden z najlepiéj reda.) 
gowanych tutejszych dzienników, że gdy fałszywi ban­
kruci będą odtąd mogli powozami uczciwych ludzi pj. 
blicznie w biały dzień roztrącać, samych tylko dzienni, 
karzy za długi do kozy wsadzać będą. Ci ostatni p0. 
cieszają się tóm, że gdy łotry będą wolni, ludzie hono- 
rowi, choć materyalnie nieodpowiedzialni, w więzieniach 
będą wysiadywać. W takich warunkach, mówi ciągle) 
ów dziennik, pół w żartach pół poważnie, będzie nieo­
mal zaszczytem pójść do więzienia za długi (?). Id, 
oni trochę ta daleko w swoich rozumowaniach, u 
względów jednak humanitarnych, sprawiedliwości oraf 
konstytucyjnych, prasa pod żądnym pozorem z pod prawi 
ogólnego wyjętą być nie powinna. Nie żąda ona przy, 
wilejów żadnych dla siebie, ale tém mniéj przywilej 
więziennego. J

Co także ma znaczyć owa granica 300 fr. ? Na b 
moźnaby odpowiedzieć następującym argumentem, nie) 
nowym wprawdzie ale niemniej słusznym. Kto zabiji' 
konia, wartującego np. 200 fr., pozbawi prawie nieza­
wodnie właściciela jedynego kapitału, za pomocą któ­
rego zarabiał na chleb powszedni. Wedle prawa, gd 
tój straty nie będzie mógł zapłacić, wolności osobistej 
nie utraci. Niech się poważy zabić konia powozowego, 
przedmiot zbytku dla właściciela, pójdzie do więzienia. 
Argument ten naiwny i prosty na pozór wstrząsa w fna-j 
damentach zasadę do prawa o więzieniach za długi.

Trzeci nakoniec projekt do prawa odnosi się di 
domu gry w Spa. Czytelnicy Dziennika, którzy zwj-l 
kii do wód zagranicznych jeździć dla poratowani! 
zdrowia, wiedzą dobrze, że w Belgii jest tylko jedni 
miejsce, w ktôrém rząd toleruje dwie publiczne zabawy 
na zielonych stolikach, zwane Roulette i Trente et qui 
rante. Większość wyjeżdżających do wód (a któż dzi- 
siaj do wód nie jeździ?) zwykła poświęcać pewien ka 
pita! tym rozrywkom, szkodliwym dla zdrowia i kie 
szeni. Polacy na nieszczęście nie trzymają ostatniegf 
miejsca w tém piciu wód—dla tego tóż interesowani 
powinni być zadowolnieni, źe w r. 1872, wedle wszelj 
kiego prawdopodobieństwa, dom gry w Spa zamkniętym 
będzie. Na poc echę dodaję, że te same źródła żelazne 
i siarczane, z których niegdyś Piotr Wielkim przezwany 
pił wody, bić będą i nadal — i uzdrawiać, jeżeli kiedy 
kogo uzdrawiały, tak samo jak dotąd.

Aby wam jasno wykazać, jakie to dochody z je­
dnój strony daje ów skromny, w porównaniu z niemiec- 
kiemi, dom gry,—a z drùgiéj, ile niemoralności i biedj 
rozsiewać musi, przytoczę parę cyfr, które wzięto w pra­
wie za normę do indemnizacyi, jakie miastu Spa i in­
nym miejscowościom przeznaczono. Indemnizacya ta nu 
trwać przez lat 10, a mianowicie dla Spa będzie om 
wynosić 2 miliony fr. oraz 38,500 fr. na zakłady do­
broczynne. Miasta i gminy jak Ostenda, Chaudfontaine 
Blankenberghe, Heyst i Nieuport będą pobierały pt 
385,000 fr. zapomogi. Ma to zastąpić zarobek, ja­
kiego te miejscowości pozbawione będą ze zniesienie® 
gry, — ma to zarazem zwrócić koszta, które poniosi' 
na gmachy publiczne, spacery, fontanny itd. Pytanie 
tylko, czy już te koszta nie są z góry zwrócone i «1 
to rzeczywiście te miasta i wsie owe budowle i upięh 
szenia zapłaciły?

Izba zawotowała 54 głosami zniesienie gry prze­
ciwko 13, upoważniijąc rząd do przedłużenia ter­
minu po rok 1872 w razie, gdy y tego rodzaju zî' 
kłady w Niemczech po owym terminie egzystowały je 
szcze. Interes zatém, przeważuie interes, a nie wzgU: 
na dobro i moralność publiczną, powodował tn prawe 
dawcą. Jak widzicie bowiem, zniesienie tego publi* * 
cznego salonowego rozboju jest jeszcze bardzo wątp/ 
wém, bo zależnóm od podobnych spekulacji niemie* 
ckich.

Nie potrzebuję dodawać, że zapisano tu już na W 
mat niemoralności i ruiny powszechnéj stosy papieru,/ 
co bynajmnićj nie przesztadza, że ci sami, co najwi? 
céj krzyczą, najczęściej zielone stoliki odwiedzają. 
sya do gr? jest właściwą wszystkim ludziom i naród' 
wościom chorobą; Polacy są w tym względzie ®cil 
więcój jak inni od natury upośledzeni. Spółeczeńst”1 
i rządy powinny stanowczo położyć koniec tój spękał* 
cyi, powinny usunąć widmo złota i zbytku z przed oezd’ 
chciwych i słabych, a natomiast zaszczepiać oświ»5 
i zamiłowanie do pracy w masach ludu. Dopóki to / 
nastąpi, dopóty napróżno moralizować będziemy. Wsz8* 
że teraźniejszego rządu belgijskiego o te szlachetne i* 
teneye posądzić nie można.

AUSTRYA I WĘGRY.
* Wiedeń, 8 sierpnia. Kwestya ugodna cze’? 

jest niezawodnie jedną z najważniejszych kwestyi p/ 
tycznych, jakie teraz zajmują anstryackie koła poM 
czne i jakie przeważny wywrzeć są zdolne wplyff 1 
losy przyszłe całój monarchii. Z powoda tój jój wa®) 
ści nie od rzeczy być sądzimy, jeżeli po kolei pflr 
czarny zapatrywania organów rozmaitych stronnictw f 
litycznych w obu połowach .państwa. Dziś przytaczaj 
podobne zapatrywanie organa przeważnego we Węgrae 
stronnictwa Deakistów. Otóż pisze dziś Pesti N»P 
co następuje: f

„Nie robiliśmy nigdy tajemnicy z tego, źe nam - 
eksperyment Hohenwartski nie podoba i że nawet u 
żamy go w pewnój mierze za niebezpieczny. Ekspe 
ment, przy którym wszystkie, wolności wrogie źyffl. 
w Austryi^są ojcami chrzestnymi, wcale się nam P°“ 
bać nie może. Lecz nie boimy się także malow®0



s
ni ścianie djabła federaliimu. Owe żywioły Węgier, 
i i irym państwowa egzystencja Węgier niepokój spra- 
'.-lt nie kazały na rozwój całćj swój siły i zdatuości

-pornćj czekać do czasu, gdzie hr. Hohenwart się 
, azał; czyniły one dotąd wszystko, co uczynić mogły,

Węgry dla t°go nie rozpadły się. Nasze na prawie 
'' r atowane zachowanie się odpowiada może życzeniom 

echów o tyle, o ile takowi żądają nieinterwencji, lecz 
i to nie żądamy uznania, nie żądamy podziękowania, 

\igdy nie sympatowaliśmy z polityką własnćj ułudy, 
jemy, że Czesi próbowali dotąd wszystkiego, by pod­
szyć przeciwników dualizmu a tćm samóm państwo- 
¿j niezależności Węgier, a jeżeli skutek nie odpowia- 
;ł agitacyi, to nie Czech to jest zasługa. Co 

przeszłości więc żadne pomiędzy nami nie pa- 
, ije niepoiozumienie, żadna niejasność, a co się tyczy 

zyszłości, to i w tćj mierze widzimy dość jasno, 
róda czeska nie będzie żadną miarą taką, jaką sobie 
wyobrażają eialtadosowie w Pradze, nie jedne postu­

la będą niewypełnione i ztąd wyniknie zapewnie, że 
esi zajmą się znowu Węgrami, by nas zaczepić z po- 

odn niedopełnionych ich życzeń. Przewidujemy to i dla
»o nic o podziękowaniu wiedzieć nie chcemy. Wiele 

lówią w Wiedniu i Pradze o aliansie ludów już to 
omiędzy Niemcami a Węgrami, już to pomiędzy Cze- 
,ami a Węgrami. Szczerze mówiąc, myśleliśmy i my 
początku o aliansie z Niemcami, z którymi są ziliśmy 
ieó wspó ne interes». Alians wszakże pozostał czczym 
izesem. Niemcy mieli władzę w ręku, by podykto- 
»ó ogólne warunki podobnego aliansu; nie korzystali 
dnak ze sposobności, władza wypaiła im z ręki a my 
ieliśmy jednego tylko sprzymierzeńca, dobrą naszą 
rawę i nas samych. Przy pomocy tych sprzymierzeń- 
w udawało nam się dotąd pokonywać trudności sytua- 
i, a jedyny ten pewny sprzymierzeniec n e opuści nas 
pewne i w przyszłości.“

FRANCYA.
* Trzeba oddać sprawiedliwość' zgromadzeniu na­

wowemu, że pomimo niezwykle długiego trwania obe- 
■ ićj sesyi nie przestaje okazywać się nadzwyczaj gorli- 

ćin w czynności prawodawczej. Oprócz projektów 
' ¡¡rzeiloźeń rzą ¡.owych, na których zdaje się nie zby- 

a* pojawiają się jeszcze co do chwila wnioski pocho- 
,ące z inicyatywy deputowanych. Najliczniejsze po-
,ysły płodzi naturalnie kwestya finansowa. I tak je- 
ju z deputowanych wniesie podobno projekt opodat­
kowania nieżonatych, które według obliczenia autora 

Bli wyniosłoby państwu 150 do 160 milionów fr. rocznie, 
zarazem przyczyniło się do przełamania coraz ogól- 
iejszego we Francyi wstrętu do małżeństwa. Przy téj 
(osobności nadmieniamy zarazem, że ów wstręt zdaje 

•jebie wielce niepokoić zgromadzenie narodowe, gdyż 
iny deputowany chce znów osięgnąć pomnożenie ro- 
zin przez stósowną zmianę prawa wyborczego: według 
rojektu tego do głosowania mają być przypuszczeni na- 
al tylko ojcowie rodzin, z których każdy tyle oddaje 
losów, ile mamy dzieci starszych nad lat pięć. Wąt- 
¡my przecież, aby pomysł ten, jakkolwiek dowcipny, 
cielił się kiedykolwiek w formę wniosku. — Życzeniu 

Dli dennikarzy, aby w miejsce projektowanego stempla od 
denników nałożono podatek na papier, prawdopodo- 
nie stanie się zadość. Słychać bowiem, że komisya 
uansowa zgromadzenia narodowego myśl tę popiera, 
adząc się na obciążenie papieru zwyczajnego podat- 
iem 10 fr. od 100 kilogramów, papieru zaś używa- 
ego do dzienników podatkiem 30 fr, od. tćjże samćj 
¡ości. Nie trudno przewidzieć, że opodatkowanie pa­
iera na razie zmniejszyłoby jego konsumpcyą a tém 
imém mogłoby wpłynąć niekorzystnie na oświatę baju, 
eżeli więc ze względu na potrzeby skarbu w żaden 
oosób podatku tego nie można uniknąć, to należałoby 
rzyn aj mniéj uchwalić równocześnie prawo o przymu- 
e szkólnym, które jeden z poważ ych dzienników 
waża z wszelką słusznością za najrozsądniejszy, naj­
eży teczni ej szy i najpraktyczniejszy środek dó podnie- 
enia fabrykacyi papieru. — Wspominaliśmy już po 
ilkakroć, że zaproponowane w projekcie finansowym 
i. Pouyer-Quertier opodatkowanie płodów surowych 

: apotyka i w kraju i w zgromadzeniu narodowćm ną 
aergiczny opór. Liczni podatku tego przeciwnicy 
znali jednakże, że chcąc go usunąć wypada otworzyć 
karbowi inne źródła dochodu; najkorzystniejszą zaś dla 
karbu a dla kraju najmniéj szkodliwą kompensatę zna- 
jźlii w opodatkowaniu dochodów. Wyrazem zapatry- 
ania tego stał się projekt do prawa deputowanego 
ierre Le Franc, przedłożony izbie na jedném z osta- 
nich posiedzeń przez admirała la Roncière le Nourry, 
tóry to projekt, jak zapewniają, można uważać za 
rzyjęty już w zasadzie przez biura zgromadzenia na­
wowego.

Podwyższenie podatku od okowity jako środek prze- 
iw szerzeniu się pijaństwa zyskało uznanie komisyi 
'.by, którćj zbadanie kwestyi tćj poruczono. Sprawo­
zdawcą swym mianowała rzeczona komisya znanego 
iczonego, profesora Lahoulaye. Prócz powyższego wnio­
sku roztrząsają jeszcze komisye zgromadzenia narodo­
wego dwie inne ważne kwestye, które wywołają nie

ści przekonał się, jak łatwo można izbę przemocą roz­
pędzić i rząd zwalić; chiałby więc, jak twierdzi, uchro­
nić kolegów swych od podobnego losu. Jeżeli to skru­
cha, to zaprawdę objawia się w sposób zbyt naiwny.

W przeszły poniedziałek odbyło się wreszcie pier­
wsze posiedzenie sądu wojennego. Sądów takich ma 
w Wersalu zasiadać cztery, z których jeden będzie się 
zbierał w ujeżdżalni, reszta zaś w siłach trybunału cy­
wilnego. Każdy sąd składa się prócz prezesa, z szefa 
batalionu, dwóch kapitanów, jednego porucznika i je­
dnego podoficera. Obowiązki komisarza rządowego peł­
ni szef batalionu Gaveau. Przed sąd. który rozpoczął 
już swoje czynności pod przewodnictwem pułkownika 
Merlin, stawionych jest przedewszystkiem następujących 
18 naczelników rokoszu: Ferré, Assy (obrońca Bigot), 
Urbain (obrońca André Rousselle), Billioray (obrońca 
Boyer), Jurde (obrońca Caraly), Trinquet (obrońca De­
nis), Ćhampy (obrońca Lachaud), Régère (obrońca Du­
pont de Bussac),. Lisbonne, Lullier, Rastoul (obrońca 
Renaud,) Pascal Grousset, Verdure (obrońcy Hubert 
Vallereau i Manchon), Ferat (obrońca La Viollete), 
Descamps (obrońca Theron), Clément (obrońcy Ga- 
stineau i Delzant), Courbet (obrońca Lachaud) i Parent 
(obrońca Georges Lechevalier). Ferré żadną miarą nie 
chciał wezwać obrońcy; według prawa wszakże prezes 
tak jemu jak i wszystkim ianym, którzy sobie obroń- 
eów nie wybrali, musi przydać takowych z urzędu. Ob- 
żałowani nie byli podobno na to przygotowani, że akt 
oskarżenia tak okropne zarzuci im zbrodnie i nawet 
najzuchwalsi z nich odczytali go z przerażeniem. Ferré 
wpadł w wściekłość; Lizbonne, który dla rany nie mo­
że st nąć osobiście przed sądem, wzdrygnął ramionami 
twierdząc, że nie wie, co to wszystko znaczy, bo on 
w komunie żadnego nie brał udziału; i astoul upadł 
zupełnie na duchu; Courbet spuścił głowę i wyrzekł 
kilka niezrozumiałych wyrazów, podczas gdy Pascal 
Grousset pozostał, jak zwykle, zupełnie milczącym. — 
Na poniedziałkowym posiedzeniu zgromadzenia narodo­
wego uchwalono stósownie do projektu rządowego 
zmianę przepisu kodeksu wojskowego, według któréj 
wolno będzie na przyszłość komisarzy śledczych wybie­
rać także z pomiędzy wojskowych, znajdujących się po 
za obrębem części kraju, ogłoszonych w stanie oblęże- 
żenia. Jest więc nadzieja, że śledztwo w sprawie ko­
munistów odtąd spieszniejszym pójdzie krokiem.

WŁOCHY.
* Florencya, 6 sierpnia. Niedawno temu odkryto 

tu filią towarzystwa Internationale, przy którćj to spo­
sobności zabrały władze papiery, rzucające dziwne świa­
tło na czyny jego i cele. Pomiędzy innemi znaleziono 
bowiem pewien rodzaj instrukcyi londyńskiego komitetu 
centralnego, w którćj tenże nie tylko pochwala użyty 
przez piryską komunę środek podpalania^ lecz nawet za 
naśladowania godny uznaje w interesie idei przez In­
ternationale bronionych, gdyż przez nie dwa się osięgoą 
cele: kapitał bywa karany a Internationale nabywa 
zwolenników. Komitet centralny poleca przeto, aby 
przy ewentualnych pódpalaniąch miano na uwadze szcze­
gólnej większe fabryki i zakłady, gdyż przez to dotyka 
się boleśnie najpierw właściciela a po wtóre zniewala się 
robotników u nich pracujących do strike’ów i do rzucę-&

Paryż, 8 sierpnia. Wedle nadesłanych tu wiadomo­
ści zawarł minister skarbu p. Pouyer Quertier w skutek 
zamiaru swego wypłacenia trzeciego pół miliarda ko­
sztów wojennych już dnia 25 m. b. umowę z jenerałem 
Manteuffel, wedle któréj dowódzcy niemieccy ye for­
tach paryskich, leżących po.prawéj ."stronię Sekwany,:'już 
tera? rozpoczną ewakucyą znajdującego się w nich 
materyału wojennego. Potwierdzenie umowy téj ze stro­
ny-cesarza zastrzegł sobie jenerał Manteuffel.

Paryż, 9 sierpnia. Journal officiel ogłasza te­
legram francuskich komisarzy w Compiiśgne z dnia 
wczorajszego, wedle którego donoszą rządowi, że władze 
niemieckie otrzymały rozkaz opuszczenia miasta Troyes, 
stolicy deparmentu Aube.

Riyrn, 9 sierpnia. O pin i one ogłasza artykuł, w 
którym mówi o nominacyi p. Rémusat na ministra 
spraw zagranicznych i charakteryzuje takową jako po­
myślny objaw' dobrego pomiędzy Francją a Włochami 
porozumienia.

Madryt, 8 sierpnia. Wedle Epoca zaprotestował 
podobno reprezentant domu Erłanger przeciw zamierzo­
nemu puszczeniu w obieg' howćj pożyczki miasta Ma­
drytu ponieważ takową jeą( nadwerężeniem układu za 
wartego we względzie pożyczki miejskiej z r. 1869.

Mairyt 8 sierpnia. I m pa rtíi a 1 oświadcza, że mi­
nister skarbu chce zaprowadzić pódatek' od kuponpjza- 
grańićzbego. ’ » iiiswoiutć

Ostatnie telegramy.
Wersal, 9 sierpnia. (Sąd wojenpy. Dal­

szy ciąg). Assy przemawia bardzo śmiało; oświad­
cza on, gwardya narodowa została dnia 18 
marca zaczepioną że miała prawo bronienia się. 
Rozstrzelanie zakładników usprawiedliwia prawem 
odwetu. Przesłuchanie świadków przeciw As- 
sy’emu rozpoczęło się. u;ńlJo „ł(j

Peszt, 9 sierpnia. Pesier Correspon­
den z piszę: We względzie wypadków rumuńskich 
Węgry są spokojne, ponieważ takowe pósiadają 
teraz podporę w Ntetnczech. Z tego punktu wi­
dzenia uważają spotkanie się monarchów, które wi­
tają jako zakład dobrego,¿.pomiędzy monarchią á 
Niemcami porozumienia.

'■ Monachium, 9 września. Król udaje się 
jutro do Schwandorf dla przywitania cesarza i to 
warzyszén’a mu do Ratysbony.

Paryż, 9 sierpnia. Pan Thiers i .minister 
skarbu byli wczoraj na posiedzeniu komisyi budże- 
towéj. Pan Thiers zwalczał podane z rozmaitych 
stron projekta podatkowe, polecając, aby uchwalo­
no proponowany przez rząd dwudzlesto-procentowy 
podatek od materyaíów siirowych. Komisya bud­
żetowa ma jutro powziąć w tćj mierze uchwały, 

flg B Al

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE
nia się objęcia Internationaiu. ,1 nfMwss łwerpnia.”*w miejle księdza Maryań-

Za prawdziwość podanych powyżej faktów ręczy skiego, który, jak 'wiadońo, otrzymał godność kanonika przy
korespondent tutejszy wiedeóskićj Press e; instrukcya archikatedrze poznańskićj, zamianowanym podobno zostanie ka­
ta istnieje wedle niego rzeczywiście i przedłożoną zó- pe^em księdza Arcyhlsknpa ksiądz dr. Mesąpzyiski, dotych-
stała tutejszemu sądowi komunalnemtg. ogólne nawet
panuje podejrzenie, że liczne pożary, jakie w ostatnich 
czasach zdarzały się we Włoszech, nie są dziełem przy­
padku lecz zbrodniczemi czynami Internationaiu.

Tych dni przejeżdżał tu, jak tenże korespondent 
się dowiaduje, wysoki urzędnik francuski, do Rzymu się 
udający, który przewozi rządowi włoskiemu żądane a 
prrez kawalera Nigrę hapróźno wymagane tłómaczenia 
co do znaczenia znanćj uchwały zgromadzenia wersal­
skiego z dnia 22 mz. a zarazem zaręczenie naczelnika 
władzy wykonawczćj francuskićj, że bynajmnićj nie ma 
zamiaru zgotowywaó mu w kwestyi rzymskićj ambara­
sów i że rząd francuski w óbec Papieża przemawia ję­
zykiem, który go pozbawić musi każdćj i wszelkiój na­
dziei, jakoby Francyą cośkolwiekby przedsięwzięła dla 
przywróceń a doczesnój jego władzy. Słychać także, że 
dotychczasowy francuski poseł przy dworze włoskim hr.

ryuaz przy tutejszym kościele św. Marcina.
— *"l?ziś rozpoczęli abiluryenci katolickiego tutejszego 

gimnazyum św. Miryl Magdaleny egzamin piśmienny niemieckięm 
wypracowaniem. Praco piśmienne zajmą, mniej więcej tydzień

— * Od niżej podpisanego członka dyrekcyi i kasyera
Spółki akcyjnej dla budowy Teatru Polskiegg-otrzymujemy nastę­
pujące wezwanie: ’ £■’ Ł , .

Ponieważ jeszcze znaczjga t-ezęść akcyonaryuszy budowy 
teatru ’polski ego nie uiściła się z drugiej wpłaty, przy- 

w tćj mierze wezwanie rapy nadzorczej i proszę, żeby 
jak najrychlej nadesłać 

— • * gt po d
m°^"1Dla miejscowych akcyonarynszy jesti 

dżiny obiadowój, cały dzień ha usługi w 
mojój.

Poznań)'W serpn a 1871 r.
SWO; , Cr.

..."SaaSitiigiiif' e Plac Wilhelmowski
— * W sprawlo wycieozki do

Wycieczka do Lwowa, naznaczona n

pominam
dla osjczędreńiitioWó kosztów, raczyli jak najrychlej 
drugą ratę, ęzyli po 5 talarów od kaidój akcyi, wpro

, z wyjątkiem go- 
iurze drukarni

b i ó s ki, 
o. 15 w dziedzińcu 
owa pisze Czas 
sobotę, przybierze

Blif

irze
Choiseul niO wróci JUZ na tutejszą posadę, lecz przez moŹ0 znaczniejsze rozmiary, gdyż, jak słychać, obok przewodDi- 
dyplomatę usposobienia mniéj klerykalnego zastąpiony ' ' ’ ■ - - - - -
zostanie

Obecnie znajdują, się wszyscy bez wyjątku ministrowie 
w Rzymie, gdzie od dni kilku bezustanne odbywają się 
narady. ; Tu natomiast pusto i głucho. Gorąco tu pra­
wdziwie tropiczne, od kilku dni bowiem dochodzi do 30 ^Przyjąad do. Lwowa w^ledz'

. • r ’ L- ’ bedzie na dworcu burmistrz z radą,stopni R. W cieniu. ¿przybyłych Otrzyma %ilet ' ze w
Z Rzymu pisżą do dziennika Italie;, że czynną tam -tr.ił w 

jest obecnie komisya zajmująca się rozszerzeniem mia­
sta i uregulowanym ulic; wedle wygotowanego już pro­
jektu chodzi przy tém o 'utworzenie 3 wielkich ulic, z 
których jedna, wychodząc z Weneckiego plaęu i prze­
rzynając Kwiryna! doprowadzoną być ma aż do stacyi 
pod Termini; draga prowadzić od placu Termini przez

««go awie Barberini aż do placu fontanny Trêves, trzecia ‘“J^^^skłk^
wątpliwie nader burzliwe łonie izby obrady, a prawtf£ £areszcie od stó p pagórka kWirynalćkmgo przez Monte p
zgromadzenia narodowego podadzą znów pożądaną spo- Panteon, plac Navona, Campo di Fiorii, plac
sobność do okazania p. Thiersowi swéj nienawiści i wy- • ’ -

upmza się przeto brać ze sobą tylko maiejszój objętości psa 
knnki, to jest takie, które można w wagonie przy sobie umieścić.

d) pozwolenie dyrekcyi mchu korzystania' z połowy ceny 
jazdy, oznacza jako najdalszy punkt Rzeszów, przeto osoby mie­
szkające na przestrzeni pomiędzy Rzeszowem a Lwowem, a nie 
mogące wsiąść do pociągu w Rzeszowie, raczą do Lwowa przy­
być zwykłym pociągiem.

Uprasia się wszystkie dzienniki polskie o powtórzenie téj 
odezwy.

W imieniu komitetu:
przewodnićzący sekretarz

K. Hehlsz. Wincenty Kornecki.
DowiSdnjemy się również, że na przedwezorajszém zebra­

nia1 pełnego komitetu wybrano komisyą, któréj zadaniem będzie 
wygodne umid3zczenie strudzonych podróżą gości z Wielkopolski 
i Szląska, którzy do godziny 9 wieczór, to jeet do odejścia po­
ciągu w Krakowie zabawią.

Rada miejska we Lwowie poleciła wypłieić komitetowi 
lwowskiemu przyjęcia gości tytułem zasiłku 1Í00 złr., oraz wy­
dać pochodnie i lampiony na czas zjazdu, jak również uchyliła 
przez t nże czas zakaz palenia sztucznych ogni w ogrodzie po- 
jeznickim.

Zapisy do wycie *zki i lą pomyślnie i, jak się zdaje, z poza 
obrębu Galicyi dostarczy najliczniejszego zastępu Wielkopolska, 
gdyż w dn. 80 z. m. było już li tytko w Pozuanin sześćdziesiąt 
kilka osób zapisanych, pomimo, że utworzono kilka komitetów na 
prowincyi i w Prusach Zachodnich. k' b
prozy^iif^miftsta ¿ír/piiet', ' komitet’ dó tego 'zajłfo-

szonym został.
— * Tutejsze Towartystwo Przyjaciół Nauk, z powodu

wyniesienia Towarzystwa naukowego krn|kowakiego do 
podnośCi i znaczenia akaihemfci umiejętności przesłało na 
ręce prezesa Towarzystwa Nauk: Krakówskiego prof. Majera 
na stępujący- adres: "ii - a-i ■-! i.-tiin

„Z rzetelnym współudziałem a prawdziwą pociechą serca 
powziął podpisany zarząd wiadomość o wyniesieniu Towarzystwa 
naukowego krakowskiego do godności i znaczenia c. k. Akademii 
umiejętności. My, co zaledwie tolerowani jesteśmy w naszym na­
ukowym zawiązku, do których groua i prac zabroniony wstęp 
mężom naukowym, jeżeli w rządowój służbie zostają; my, cp 
a całą Polską patrzeliśmy niegdyś z boleścią na rozwiązanie 
znakomitego Towarzystwa przyjaciół nauk w iVarazawic: music- 
liśmy ućtnć wielkie zadowolenie i raduść, gdy panujący dziś 
w krajach austryackicji monarcha, uznając ważność uarudowo- 
polskiego rozwoju nauk i umiejętności, zasłużone w tym kierunku 
Towarzystwo naukowe krakowskie z własnego popędu wyniósł 
na.miłościwiój do wysokiego zaszczytu Akademii.

„Cześć mężom, za których staraniom krok ton monarszy, 
tyto swsżnjkMhi języka í 4ifcfléun6fW¡f nasżęgo, snowądo- 
wauym zostali Cześć człopkom dotychczasowego Towarzy­
stwa naukowego w Krakow.iej ćo gruntowną nauką a wdloletnią 
pracą na »akie wyniesienię sdblo zasłużyli! A z naszéj strony 
i naszego Towarzystwa przyjaciół nauk najgorętsze życzenie, by 
ta jedyna dziś na całym obszarze dawnych ziem polskich akade- 
miczna, narodowa instytucya, wsparta stósownemi pomocami kra­
jowego rządu, zajaśniała takim blaskiem rozlegléj i głębokiej 
nauki, jakim nie tylko dla Polski 'ale i po za jéj granicami gło­
śną jest Alma Mater Wszechnica .Tńgfellońska.

Poznań, 4 lipca 1871 r.
Zarząd Towarzystwa przyjaciół nauk.

snsł-i tał Br. Libelt, . „i ,Koź mi¡an, ,^i; 
prezes. -V wiceprezes.

Lr. Matecki, Dr. Świderski, H. Feldma nowski., 
skarbnik redaktor. sekretarz“.
— * Ospa w naszéra mieście zmniejsza się bardzo. W ty­

godniu od 29 lipcajda 5 sierpnia dotkniętych zostało epidemią 
tą już tylko 10 osób. Z przeszłego tygodnia pozostało chorych 
30, a zatem Ogólna suma chorych wynosiła 40. Z tych umarły 
trzy osoby . a 20 wyzdrowiało, tak że w kuracyi pozostało 17 
osób. Prócz tego znajdowało się w lazarecie garnizonowym czte­
rech żołnierzy, którzy na chorobę tę zapadli.— Natomiast zbli­
ża się do nai groźniejszy nieprzyjaciel, cholora. Nie ulega już 
dziś wątpliwości, że niepożądany ten gość .zabita, a podobno już 
zawitał do, naszegSttisięstwa, a ponieważ epidemia ta gnieździć

niejscowościach, w których ludzie skupieni 
iód nasz już dziś pomyśleć powinie j o usu- 
czystości, ćŁorobę tę rozpowszechniających, 
stkiém należy spłukiwinie regularne rynszto- 
¡lewają wszelkie odchody kucheuue, a których 

wyziewy p„wzatruwają. W większej części mieszkań na­
szych gospodarze nie utrzymują należytego porządku w kloakach. 
Pomiętić oni powiimi, że nie dość brać drogie komorne, bo lu­
dzie potrzebujący ¡¡»mieszczenia płacić je muszą, ale powinni też 
coś w domach swoich czynić, ażeby zarazy nie rozprzestrzeniać 

to-om dawać jaki taki ekwiwalent za bajeczną płacą, jaką 
' f fczedeSszTstkióm pewnie rzeczą jest królewskiej po- 

ctive zmuszać właścicieli do usunięcia wszel- 
iiaststy, to się nie dzieje w należytej mierze, 
domu przy W. Garharach, który dotąd nie 

kazać wylać wody, jaka w czasie powodzi 
,go' domu zalała. Lokatorowi trudno docbo- 
gośpodarzu, bo mu wypowie pomieszkanie, 

smrodliwe przy braku mieszkań średnich, 
Jaśnie,, zdaniem naszem, jest obowiązkiem 
igo leniwego gospodarza dó wypełnienia obo- 

. obie, jego lokatorów i dobra publicznego. 
Dziś daléj się w tój mierze rozpisywać nie będziemy, dodać je­
dnakże masimy, ŻĄ nfe mamy wody, tego najniezbędniejszego do 
życia, naszego żywiołu. Mamy wprawdzie wodociągi, musimy je 
nawet prócz komornego opłacać drogo, ąle czyż magistrat pa- 

iętńł, íá'teraz, kjfcdy woda z wodociągów przez nr. Edwarda

lubi się głównie 
mioszkają,- przeto 
nięciu wszelkich 
Do tego przedewsz 
ków, do których ' 
wyziewy powietrze

pobierają, 
licyi wpływać, resj 
kich ńiectyitciści. " 
Znamy gospodarza, 
uważał za potrzeb® 
•ioseonej sklepy ( 
dzić praw na swyn 
wiedząc dobrze, żj 
wynajmie. Ale tuj 
władzy, zmusić tak 
wiązku względem

Riczyńskiego załoj 
“ di '

próbowania swój siły i wpływu. Pierwszą z nich jest 
natychmiastowe zniesienie gwardyi narodowćj, które 
ff komisyi zostało już uchwalone 39 głosami przeciwko 
3, pomimo, że naczelnik władzy wykonawczćj obstawał 
jak najmocnićj jeżeli nie za zupełnćm odrzuceniem 
wniosku, to przynajmniej za odroczeniem uchwały w tym 
przedmiocie. Ze zaś izba przychyli się do zdania swój 
komisyi i równą p. Thiersowi zada klęskę, nie ulega 
prawie wątpliwości. Mniój łatwo da się przewidzieć, jaki 
¡os spotka wniosek deputowanego Ravinel o przenie- 
¡ienie ministerstw do Wersalu, któremu p. Thiers nie 
unićj jest przeciwny. Jakkolwiek bowiem do komisyi, 
rtóra nad wnioskiem rzeczonym obraduje, należą wy­
łącznie zacięci przeciwnicy Paryża, którzy go pragną 
pozbawić co prędzćj i stanowczo charakteru stolicy 
i.dćcapitalisćr Paris,“ jak się powszechnie wyrażają), to 
przecież w tym przypadku skład komisyi nie daje miary 
usposobienia większości zgromadzenia narodowego, po- 
ńeważ w wyborze członków, tćjże komisyi mała tylko 
liczba deputowanych wzięła udz ał. Zresztą panuje po­
wszechne mniemanie, że w razie przyjęcia wniosku p. 
Ravihel, rząd dla niesłychanych trudności w wykonaniu 
chyba pozornie mógłby się do niego zastósować, gdyż 

n i musiałby wszystkich ministrów zastąpić w Paryżu se- 
jzai! hretarzami jeneralnymi. Tym zaś sposobem doprowa- 
irZei dziłby rzeczony wniosek do śmiesznego dualizmu,

Farnese aż do Janikulu. Ponieważ i panuje
niedostatek gmachów publicznych, pfzeto ma być nowy 
wybudowany pałac dla ministerstwa skarbu a odnośne 
roboty być rozpoczęte już w przyszłym miesiącu i ukoń­
czone do końca 1873 r.

Tenże dziennik zaprzecza wiadomości podanćj przez 
inne dzienniki, jakoby książę następca tronu Humbort 
zamierzał udać się do Hiszpanii, nadmieniając przytó®, 
że poselstwo hiszpańskie tutejsze żadnego w tćj mierze 
nie otrzymało uwiadomienia. 1

Dziennik Libertć donosi, że gubernator wyspy 
Malty przesłał reprezentantowi angielskiemu przy dwo­
rze papieskim adres w kilka tysięcy podpisów zaopa­
trzony i proszący Ojca św., aby rezydencyą swą prze­
niósł na tęż wyspę.

ctwa jój dotychczasowego, które materyalną tylko stronę repre 
zentowałó, zajmą się nią inne jeszcze osoby. Prezydent miasta 

'dr. Dietl obiecał uczestniczyć w tej wycieczce. We Lwowie ro­
bią znaczne przygotowania na przyjęcie gosej, a* radą miejska 
tameczna przyczyni się datkiem 500 złr. do kosztów. Program 
pobyto we Lwowie jest następujący:

„ „!«.i,ielę rano; przyjmować gcści 
miejską i komitetem. Każdy 

ze "wskazaniem sibio mieszkauła 
i inaczekwia -»dróżkę. O godz.--JO albo „il odprawioną hędzis 
msza w kościele katedralnym. O godz. 3 po południu zbiorą s>ę

byli wezmą udział w pracy około wznoszenia kopca. Wieozorwn 
będzie zabawa w ogrodzie Strzeleckim na dochód Towarzystwa 

LwfilłBMi«arodo ćj/Jśiij iv<iiisi ióióli w .ykj .łAfli
W poniedziałek odbędzie się o godz. 3 w ogrodzie , ■ trze- 

leckim wspólny obiad, na który goście otrzymają zaproszenie; 
lwowianie, zaś składają po 5 złr: od .óśobj. Wieczorem i 
będzie widowisko teatralne w ogrodzie Zawadzkiego za kosza- 

oiiiiiniai w pdasrs sbąaoa jł. o.¿i 
i We wtorek po południu, zabawa w ogrodzie Jezuickim
- i bal w namiocie umyślnie tam' wystawionym. Wieczorem spa- 
, lone będą ognie sztuczne i Ogród będzie oświetlony. Na poie- 

gnanie otrzymają goście fotografią z Widokiem Lwowa i kopca; 
|-J0łifc*ł s# «iflMKlsbsa uńpnssyJdffią i tmy.sąvJ9io»t ,d 
1, W sprawie wycieczki odbieramy następujące pisma:

Od komitetu krakowskiego wycieczki do Lwowa:
W uzupełnieniu ogłoszonego programu jazdy, mamy zn- 

szczyt oznajmić: idfific
i a) w zamian za zrzeczenie się praWa doaiociągu osobnego
i wychodzącego w dniu 15 b. m. wie«.zęr,e» zj.,Lwwą,,ptrzy^
■ liśmy od dyrekcyi ruchu kolei żelazne, Karóla Ludwika pozwo- 
i lenie na pobyt dśmtfdhiowy we Lwowie, oraz powrót w -tyińżk 
i czasie dwoma pociągam?-, tj. raięszanym, wychodzącym-ze Lwowa 
i o godz. 7 rano i osobowym wychodzącym o goaz. 3 po połnory

Poznania

bnych, płynąć do miasta nie może, z powodu 
,eby otwarzyć rury wodociągu miejs iego na uli- 
zasilane były Wadą tego dobrodzieja miasta

♦ Nawet towarzystwa, przyjmujące zabezpieczenie życia, 
urządziły a-eknracye na wypadek cholery. „Norddeutsche Le- 
bens-Ver-icheruags-Bank ant Gegenseitigkiet w Berlinie przyj-
mUj(!.Pjl1o*'wizyty^pasterskie kościołów parafialnych miasta 
Poznania w bieżącym miesiącu odprawiać będzie, jak douosi 
Traodnik Kitoliclfi, ksiądz sufragan Janiszewski, pod­
czas kiedy arcybiskup ksiądz hrabią Ledóc,howski w czasie 
tym odbierać będzio egzamin w seminaryum duchownćm

»A* W przyszły poniedziałek, dnia 14 b. Bi., komisya 
noiadankowa dalćj rzecz prowadzić będzie o Szkotach wieczor­
nych Referent dr. Lebióski. Ukonstytuowania odpowiedniego 
Tówar?ystwa"ni co się zaprasza i tych, co,się już zapisali, jako 
tćż i tych, co-mają chęć zapisania się. .... . . .. . r

* Delegat tutejszój -Spółki Akcyjoój teatralnój na Ga- 
licyą Zachcduią, pan Teodor ŻychUńSkl, ogłasza:

„Akwarela, kt,órą pan Juliusą K(»ąąk ofiarował na rzecz 
budowy teatru narodowego w Poznaniu, została prze- 
źetriifffe1 sw&ięźbną w kwocre «łOtir. Nalfyweą «st Jego Eksc. 
Sefer hasała-(nr. 47). Ogółem wpłynęło zatem 3900 złr., 13 tal.
i 1000 franków. M

* ifflUtrz mularski pan .Wegner ^sprzedał swą kamie- 
Rycerstftńj ulicy,>a 35,500 tal. kupcowinięę^jioLżóną przy, W.

* Ó Żniwach-Otrzymujemy dziś pomyślniejsze wiado­
mości. Po lohiń) tpk żłe‘ me jest, jak sądziliśmy. Zoszłotygo-

raamy obawę, żebybyło prawdą. My tu*wPoznaniu zamieszkali 
w skutek, niepomyślnego powietrza do sprzętu, wszystkie arty­
kuły. do życia ..potrzebno, znacznie nie poszły w górę.
' J uboga familią, składającą się z czterech kobiet

P»-«1 ’’’ ^PaSSl- A w Ka°a
“2? talśryf ’ ’ W- dalszych ofi wach Aętme.- ynifeedmczyć będziemy 
pomiędzy. puWio’j*,ścią a famiłją tą, potraci,ująeą wsparcia. 
p ‘ p Kalendarz. Jutro, w piątek dnia 11 sierpnia Zu- 

aiemonemi. zallQ Y panny i męcz.; w kalendarzu słowiańskim Wło-
h) osoby z prowincyi, życzące sobie wziąść udział w wy»l Wschód stońca o godzinie 4 minut 34, zachód

.................-------------------—e.11«, . godzinie-’-7 minut o3.

' za temj-flagiemi b latami. ..;
i \Varunki jazdy w tamtą stronę, to jest do Lwowa, i
? stały w nicieni zmienionymi. . »1 J « V i ___CK.lno lliaioćó Ililr/inł
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a śmieszność* jak- wiadomo, zwykła we Francyi zabijać 
hajzbawienniejsze nawet pomysły. Ciekawém jest 
Fszcze, że komisya mianowała
Pana Cézanne, członka lewicy, który sam jeden 
z stronnictwa republikańskiego na wniosek pana 
Ravinel się godzi. P. Cézanne przyznaje bowiem, że 
brał udział w zamachu na zgromadzenie narodowe, wy­
konanym 15 sierpnia 1848 roku, a przy tćj sposobno-

_ Telegramy, ąga
Bern, 9 września. Pomiędzy rządem związkowym 

a Francyą, stanęła ugoda, na mocy którćj Francya, któ 
ra dotąd zapłaciła 5 milionów fr. na rzecz kosztów, po­
wstałych przez internowanie armii francuskićj w Szwaj- 
caryi, od dnia 15 sierpnia co dwa tygodnie płacić bę­
dzie milion franków aż dó zupełnego pokrycia kosztów 
owych. — Szwajcarya natomiast wyda Francyi wszelki 
francuski materyał wojenny.

Strasiburg, 9 sierpnia. Strassburger Ztg. po- 
daje dalsze wiadomości o rezultacie wyborów uzupełnia- 
jącycb do rad gminnych. WMulhuzie brało udział w wy- 

sprawozdawc% swym borach 813 wyborców, w Metz udział był mnićj więcćj 
’ ' ten sam, jak przy wyborach pierwszych. Liczni wyborcy 

przybyli do urn w Diedenhofen, Chateau-Salins, Saar- 
burg, Saaralb i Pfalzhurgu i w miastach tych wybrani 
zostali kandydaci stronnictwa porzą-dku. — W Forbach 
udział był słaby.

cieczce za polewę ceny, mogą się przysiadać do pociągu tylko 
w Krakowie. Bochni, Tarnowto, Dębicy i Rąes?owier gdyż tylko 
w tych miastach znajdują się osoby umocowane przez komitet 
do sprzedazOdLtó^.^d 9 wieczór, podług
scowego. Biletów dostać można w ^lęgarnim^ 
nowsk.ego, oraz w handlach pp. Dworskiego, Graffa 1 Kosza, cena 
tam i na powrót klasy 11 złr. 15 50, klasy III złr. 8.

Z Bochni wyjazd o godz 10 m. 23 wieczór. Biletów do­
stać można u p. P. R. Żurowskiego i ,p, Niedzielskiego; cenfc kl.
II ztr. 13 78, ki. lUłWBlMlOliS .Oli ,l(I Z T.1

Z Tarnowa wyjazd o god. 12 m. U w nocy. Biletów do­
stać można u pana W. Mildnera; klina II złr. 11-90, klasa III 
złr. 6'12. lilii Do a: «rjMęiiaibi.

Z'Dębicy wyjazd o godz. 1 m. 16 po półni.ćr. Biletów 
dostać możną w aptece p. Herzpka; cena klasy II ztr. !O ol, kl.

Ż Rzeszowa wyjazd o godz. 3 m. 19 po północy. ł5lll?tń^ 
dostać można u p. Js Zajączkowskiego, fotografa^, cepa ki 11 
złr. 8-28, kl. III złr. 4 24. , .

Uczestników wycieczki z .Poznańskiego, ze Szląska 1 i rus 
Zachodnich uprasza się przybyć do Krakowa najpóźniej pocią­
giem przychodzącym o godz. 5 po południu.

c) przy tym pociągu nie wolno pakunków dawać na wagę,

«agaru miej-. 
8, A. Krzyża-

° b""t'i)ł’uaóść“dnia 14 godzin 57 minut. ai
Dnii 11 sierpnia 1569 akt Unu w Lublmio. — 1 ¡02 Karól

SJŁ wchodzi do Krakowa. - 1831 bitwa pod Wolą Zakrzewską. 
/” Ź Waitrowfi&i*«®®. 5 sierpnia. (Pogoda. —

Żniwa - Kółao rólnicze. - Młyn w Zraziraiu. - Me- 
lioracya Wełny i dalsze tćjże konsekweneye. - Nie­
szczęśliwy przypadek). Deszcz 1 błoto oto nasze hasło 
dzietind, *w fktrtek czego żuiwa przjt małych przestankach po­
gody nadzwyczaj kosztowne i utrudnińrie. Nie bez wpływu po­
wietrze to jest i na stan ziarna, które ani dojrzeć ani wyschnąć

n'8 °W przeszłym mi siącu zawiązało się dla parafii Żernik 
pod Jan wtt-ra i Junlewa kółko rólnicze, do którego się przeszło 
40 gospodarzy włościan przyłączyło. Zarząd prtmą pp. Nor- 

-bert Szutnan z Tonowa ja-o przewodniczący, Wincenty 
Chrzanowski z Chrzanowa jato sekretarz 1 p. Lchaust ze 
Żernik jako podskarbi. Posiedzenia oibywąją się co dwa ty- 

dnie. Spodziewać się należy, ie miejscowa inteligencya swego 
Jału także nie odmówi.

...iii 1 lipca zostały opuszczone ( 
młynie Zrazimiu, należącym do Żernik, 
nabyte przez utworzone towarzystwo

«,SBC obie na Wełnie przy 
a prawo wody zostaio 

„Melioracyi Wełny“ o<f



4
tysięcy talarów. Tym iposobem po.

ski«
dziedzica Żernik za pięć 
wierzchnia wody w Wełnie, 
i Rogowskie obniży się do 
wpłynie bardzo na polepszenie łąk nadbrzeżnych, które zalane, 
zakwaszone z drugiej strony dla utrudnionego przez wodę sprzętu 
prawie żad< ej wartości nie miały. Również odstonione przez to 
niezmierzone pokłady torfu nad Wełną, który tutaj ważny arty 
kuł dla Irak lasów stanów ć będzie. Żyezyćby u leżała, aby 
wspomnlone towarzystwo melioracyi Wełny objęło w z kr. s 
swego dział nia całe koryto Wełny aż do ujścia tćjże do No­
teć. Jak teraz zaliczył rząd 5C00 tal, które interesowani wła-

łączącej tutaj jeziora Tonował 
pięciu stóp. Opuszczenie to wody

Onuct LtAra -zalftnA

Poznań, 7 sierpnia. Mąka pszenna nr. 0 i 
tal. «/,., mąka rżana nr. 0 i 1 3*/»—4 tal. płac, za 
akcyzy.

1 4«/, -
cent, bez

List. aaat. ; Zachod.-prusk. (3%) 793/< płacono., dto (4%) 
7, płac., dto (4’/,7o) 96’/, płac. Pozn. nowe (4%) 92 płac

ściciele łąk przez opłacanie pewnej prowizyi od morgi Spłacić
się zobow ąz»li, tak i w tym razie rząd swój pomoej pieniężnój 
by nie odmówił. Bez wykupienia mły ów w Janowcu, Gorzowie, 
Rudzie, Wągrowcu itd. zupełne oczyszczeB e koryta rzeki jest 
nlrmożebne. Spodziewać s ę bowiem należy, że sprawa ta opu­
szczeniem wody w Zrazitniu się nie skończy, ale te koryto Wełny 
uregulować i oczyścić jeszcze należy. Ile teraz straty młyny 
nad Wełną właśc ciełom łąk przynoszą, widzieć można przy 
obecnie wysokim stanie wody, gdzie tysiące tur siana W wo­
dzie częścią j osieczoue gnjją, częścią wcale sprzą nioue być 
nie rr.ogą.

W tych dniach młynarz w Zrazimiu przypłacił swą nieo­
strożność życiem. Schwycony przes pas od maszyny i rzuci,ny 
pod koła na śmierć pognieciony został. Zmarły odbyi kampanią 
francuską bez nujmniejsz. go uszkodzenia.

— ♦ Bydło. Berlin, 7 sierpnia. Bydła na rzeź spę­
dzono na targ dzisiejszy:

1715 sztnk bydła "rogatego. Tak w skutek malój 
potrzeby dla minsta i okolicy jak i malój liczby kupców z pro- 
wincyi nadreńskiój nie sprzedano dowiezionego zapasu a i osta­
tnie notowania nie zdołały się utrzymać; handel przeto był bez 
ożywienia; za 100 funt, wagi mięsa wyborowego towaru pła­
cono 16—17 tal, średniego 13- 15 talarów a pośledniego 9—11 
talarów.

2965 sztuk nierogacizny. Przy małym tym dowozie 
płaco o dobre ceny, ponieważ większe partye na zewnątrz żaku* 
powano a towar przedni dla miasta był żądany. Za 100 funtów 
wagi mięsa towaru dobrego płacono 17—18 tal.

23,320 sztuk owiec. Z największego tego w dotychczaso­
wym sezonie dowozu sprzedano znaczne partye tak na prowin- 
cyą jak na wywó: zagraniczny, z towaru dobrego nic na targu 
nie pozostało, skopów lżejszych natomiast pozostały reszty; za 
40—45 funt, wagi mięsa towaru ciężkiego dobrego płacono 7—’/, 
talarów;

831 sztuk cieląt,! które przy dobrój ochocie do kupna po 
odpowiednich sprzedano cenach.

897.
Lift. rent. Pozn. (4%) 93 płc. Prask. (4%) 93*, płac.

Walory cagranloz.; Ąustr. rent. (47,%) 67% piec
Rent, papier, (4 /,%) 48’/, pła Losy « r. 1854 (4%) 79 A żąd 
Losy kredyt, z r. 1858 100 płc. Losy z r. 1860 (57,87% - 3 4—J 
płacono. Losy z r. 1864 (4° a) 79% płac. Rosyjska pożyczka 
prem z roku 1864 (5 7 i 131% płacono. Rosy jsko polskie 
obiig. skarb. (4%) 71’/, płasono, Polskie certif. b)t. A,: po 
300 złp. (5°,) 93 płacono, dto cząstki po 500 złp. 4%) 
lQi . płaco o. Polstk. listy zast. 3 eui. w rs. (4%) 70% 
żąd. Listy likw. 69% pł.-.c. Włoska poż (570) 58’/, pisie. 
Rumuńska poż. (8%) — płać. Itumuiskie obiig. kolej. (77,%) 
887,1—%-»’.', płjc. Turecka pożycz. 447. pfuc, Anier,poż, 
(67o) 977, płac. Akcye kojsi łelaz. Kol. iniijd 160 pteę, 
Galic.-Karóla Ludwika 02%—3 płacono. Austriacko-Eraucus 
232’/4—17»— % plac. Warszaw.-wiedeisk. 783/, płac. Binfcl itd 
Austryac. kredyt, mob. 157 —6%—’/, płacono. Pozuańsk. prow 
1107, płac. Szląsk. stów. bank. (4°j0) 1287, płacono. Certyi hip 
Iiiiliuera (41 ,°|o) — żąii. Hausem (4%%) 95% płac. Eenlte. 
(<’/,%) — żąd. Meining. (4%0[0) — płac.

Kura gotówki 1 pap. pleń. Frdr. pruskie 1133/4 płac, ldr 
110% płac., suwereny 6. 22 płac., nap. a, 10 ż.d., półimper 
5.15 płac., doli. 1. 117, płac. Złota w sztabach funt celny.458% 
żąd. Srebra funt, celny 29. 18. płac. Zagraniczne banku. 994/$

pień-wrzesień 46’/,, wrzesień-październik 47’/,, paźilziernilt-li8t. 
pad 477, listopad-grudzień 477, tal. żądano. Pszenica:,, 
sierpień 72 talarów żądano. Jęczmień aa sierpień 42’, 
lara żąd Owies na sierpień 43, .talarów żądano, wrzesień 
paźdz. 40 tal płacono. Rzep na sierpień !06 talarów płac“' 
no. Olej rzepiowy spok'jn'éj; w miejscu 13% tal. żąd^- 
na sierpień 13 /„ si rpień-wćzcsieó 13% żądano, wrzesiefi-pa¿ 
dziernik 13'/,—7¿—7,tal. płacono, październik - listopad - t#¡' 
Ok owita: bez zmiany; per 100 ¡itrów po 100% w miejscu 17/ 
ta', żądano 16’%, tli. płacono; na sien i ń i sierpień-wrzegij 
17 tal. ządiińo, wrzesień-październik 16’ , tal. płacono, lgu, 
tai.Sżądano, kwiecień-maj — tal. ''

Na targu

enica biała

’¡Żyto”
żółta

g «s iJęc-mień 
S S ¡Owies 
LSföroch

ki"

J4

W sre.lirn. za 
s/.efel pruski

piękn. śr. pośled.
91179 -86 
#0 79-86 
60 57 -58 
42 39-41 
33 31-32 
,64 57-61

W tal. sgr. i lin.
200 fust, celuyc == ph 

kilogramów 
piękna średnia pośledn 1 _ . 't’n.

93—95 
92—93 
63-6) 
46-48 
34 -35 
67—73

16 
11 

2 
10
20
12-

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
♦ Kólnlka,J czasopisma dla gospodarzy wiejskich, re­

dagowanego przez Antoniego Jabłonowskiego, wyszedł z druku tom 
IX zes-.yt 2 na miesiąc sierpień i zawiera: Gęstość sie» u i zbo- 
żostau, podług dr. Scbumaihera. — Kilka uwag z powodu arty­
kułu D. Abrahamowicza: O bydle rog tóm przez Szumańczow- 
skiego — Jaka forma powierzchni pola jest najodpowiedniejszą 
dla celów racyonalnój uprawy gruntu? przez R G. (z 5 drzewo­
rytami). — Wpływ nasienia na zbiór. — O wpływie tegorucznćj 
zimy na zasiewy w ekonomiczno-botanicznym ogrodzie w Pop­
pelsdorf. — Rozm litości — iadomośi i bieżące. — Pogląd na 
ruch handlowy. — Sprawozdanie ze stanu urodzajów. — Kores­
pondencje Rólnika. (Z Podola. Poprawa chowu koni włościań­
skich. — Co do robaków i owadów szkodliwych, II. Slawiskiego.) 
— Próba transportu wołów z Bukowiny, przez P. — Machiny 
rólnicze na wyst.wie w Rzeszowie, przez T. R. — Część u- 
rzędowa

PRZYBYLI DO POZNANIA
d«ia 10 sierpnia.

BAZAR. Chłap wski z Kopaszewa, hr. Pouiński z Wrześni, pa­
ni Skarżyńska z familią z Chetkowa, Zyskówski z fam. z Byd­
goszczy, Małkowski z Warszawy.

HoTEL KZYMSKI. Stablewski z Dłoni Chełmski z Królestwa 
Polskiego, hrabina Potulicka z Wielkich Jeziór, dyr. Molinek

STERNA «HOTEL EUROPEJSKI. -Włosiń ki z Królestwa Pol­
skiego, pani Sulerzycka z Choiniąży, Lisiecki i Skorkowski z 
Warszawy.

MYLIUSA HOTEL DREZDEŃSKI. Wolff z Młynkowa, Golden-
ring z Torunia

HU

GOSPODARSTWO, HANDEL I PRZEMYSŁ.
Pr, y dz si jszém dilszém ciągnieniu 2 klasy 144 król, pruskjój

loteryi klasowej padla 1 wvgr»na 4000 talarów na No 37,830 
3 wygrano no 2000 tal. ua No. 13,374 52,952 i 65,317. 2 wy­
grane po 600 tal. na No. 25 919 i 44 775. 2 wygrane po 20)
tal. ua No. 40,8 4 i 65,163. 2 wygrane po 100 tal. ua No. 14,119 
i 22 051 ,

Berlin, dnia 9 sierpnia 1871.
Król, jeneralna dyrekcja loteryi.

— ♦ JląUa. Berlin, 9 sierpnia. Maka 
100 kilo netto, nr. O 10%—9% tal. nr. 01 1 9%- 
nr. 0 77,-“% nr. 01 1 7”, 6% tel.

pszenna pr, 
9 tal. rżana

Wiadomości giełdowe.
Giełda |ioiiiań«ka, 10 sierpnia.

Giełda walorów bez obrotu.
Zv„r.-, wypowiedz. — węcpli; na sierpień 457,, sierpień- 

wrzesień 45*,, wrzedeń-p ździernik 457,—457., » a jesień 45% 
— 457„ październik-listópad 457,, listopad- grudzień 45’|, 
talara. 9070x008

O ow’t9- z beazlą .wypowiedz. 75 000 kwart, na sier- 
i Ąileń 15’,—J5’7,„ wrzesień 15"/,4, październik 157,—153/„ 

listopad 15, grudzień 14*70, styczeń 1872 — r, H+ tal., w miejscu
bez bec.ki — ta'.

«.lełdu berlińska, 9 sierpnia.
I dzisiaj panowała taż sama niechęć do zawierania inte­

resów w papierach spekulacyjny! h, pod względem natomiast akcyi 
kolejowych było usposobienie pomyślne.

■ • ■ Walory pruskie: Dóbr, pożyczk. pstwa. (47,7,) 997, pł. 
Poż. p-twa z r. 1859 (5%) lOP/.jrłŁc. QbL pstwa $’/,) 86 

pstwa prem. z r. 1855 (3%%) 12K ■ w
—■■ii-iii ilu i

płac.

•-05

P'tWI
Pli. płać.

W obwieszczeniu ut.szóm z dnia 6 lipea 
b r. w numerze 161 uiuiej,tego Dziennika 
wvdruko»ana firma kupca Dr. Władysława 
Leb'ńskiego w Poznaniu nie brzmi: J. I. 
Kraszewskiego drukarnia Dr. Władys’a» 
Lubiński, nie J. I. Kraszewskii gn drukar 
nia Dr: W, Lubiński. ł '

Poznań d ia 81 lipca 1871.
Król. są«l powiatowy.

Wydział I.

Bez prowizyi

płacono. Austr.-bank.'827, pł»c Rosyjsk. ba kn. 80’/3 płac
— Dyskonto bankowe 4

Pszenica: per 1000 kilo w miejscu f8-77 tal. we­
dle jakości żąd.; poślednia pstra polska 59 tal. ze statku płac.; 
per 1000 kilo na ĄpfSierp. 767i-77, si^pjęó-wrzęsień 77—’|2, 
wrzesień-październik 71’ 4—7, —%, paźijziernik-li-topąd ("9—'/2~ 

listopad-grudzień 69— %— 69 tal. piacouo. Żyto: per 1000 
kuó w-miejsco 46—537^ tai. wedle jakości-żądano, poślednie kra­
jowe 50— 5i’/4, piękne krajowe Ô2--53 tal. z kolei i statku płac.’,
na lipiec-sierpień , i sierpień.wrzesień 43’//-
dziernik 49’/4—7„ październik-listopad 49 /4- . -
dzień 49—7, tal. płac. Jęczmień per 1000.kilo mały 
ki 39—62 tal. wedle jakości żąd. Owies: per 1000 kile? w miej­
scu 40—54 tal. wedle jirkośai żjąd.; pośledni wschodnio pruski 41 
—48, poś.edn: zachodnio pryski.45^-467,, pctśl, pomorski 4674 
—’a, pomorski 48’51 ■/„ tal. płac., na lip.-sierpiiń 46 74,gsier* 
pień-wrzesień- , wrzesień-październik 44 tal. płac. Groch: per 
1000 kilo do gotowania 52-61 tal. na paszę 44- 51 tal. Rzep: 
per 1000 kilo w miejscu 104—112 tai. Rzepik: 104—110 tal. 
Oléj rzepiowy: per 1(0 kilo w miejscią 28% tal.; na sierpień 
287,, płac., sitrpień-wrzesi.eń 28 tal., wrzesień-październik 27% 
—*|, tal. płacono. Olój lniany: per 1Ó0 kilo w miejacu 24% 
tal. Olój skala j: per 100 kilo w miejscu 14 tal , na’sierpień 
13’%, Aierpień-wrzesień —-, talarów Okowit»: per 100 litrów 
po l<K)°-„'=-100(Oo/u w miąjscu bez beczki 17 tal, - 8 sgr. do 18 
tal. 1 sgr. nłac., ua sierpień, sierpień-wrzesień i wrzesień-paż* 
dziennik 17 tal. 14 21 sgr., pażdziernik-listop. 17 tal. 8—11 
sgr., listopad grudzień 17 tał. 6—8 sgr. płacono.

Giełda szsezeeińMbią, 9 sierpnia
Pjszeni ca: trzjma sję; ąa, .sierpień 703/4; aa wiosnę 69’', 

tal. Żyto: bez zmiany na sierpień-wrzes., na' jesień i Da wiosnę 
48% tal. Olój rzepiowy: słabo; w miejscu 28, na sierpień i 
wrzeaień-paźdz. 27 tal., na jesień — talara. Okowita spo­
kojnie; w miejscu 173/,, ua sierpień-wrzesień i wrzesień-paź- 
dzieinik 17%, tal., na wiosnę 17’/, tal.

Gletdu wroeł«w«k» 9 sierpnia
Żyto: per 2000 lunL nieco słabiej; na sierpień i sier-

■■■■HBBBHHaBBMBHmaaHraaBnHBeaBOBnBnBaBiai

Towar piękny

4
23 
23 
12 
22

10) kilogr.
15

neto.

1 ‘ °c « *

s-î ac > o

Rzep ' 
tizëpiii żiiBowy 
Rzepik latowy 
dietnię luiiiiie

średni pośledn
fu

za

tal 8g. fn. tal sg- fn. tal
11 — — 10 15 — 9
10 17 6 9 27 e 9
— — — •U. — — -L.
9 .-6 - 8 20 - 8

(Nadesłapo).

Rozszerzanie cholery przez wodę do 
Min X mi łd picia, ¿¿ond

Profesor ilr. Möller w Królewcu pisał już w roku 
1866 podczas epidemii cholerycznej w Kgbger Hartiingsche Żei. 
tung, co następuje: C/y picie zimnej1, wódy szk. dzić może? py. 
tano muie się często. Tym zapewne nie, co do tego są przyzby, 
czajeni i których organa żdtądkowe nie są za czułe na zimno, 
Lecz bardzo często szkodzi nie woda le z to, co, nie wiedząc ó 
tóm, wraz wodą połykamy: w rozkładzie będące organiczne re- 
szty wszelkiego rodzaju. Bezwarunkowo ostrzegać należy przed 
piciem wody rzecznój. Przy każdej epidemii zdarzają się zaraz 
w początkach liczne przypadki ¿»padnięcia pomiędzy szyprami, 
majtkami itd. a gdy się patrzy na to4 co do naszego Pregla wcho­
dzi,!; wrzuca, to wytłómaczenie tego ilość jest bliskiem. Woda 
nie potrzebuje wcale źle smakować i źl wyglądać a jeduak za 
wierać szkodliwe mięszaniny. I studiliom na-zyth dowierzać nie 
można. Rozbierałem ćzęito wodę studzien prywatnych a znała, 
złem ję tak obfite w niższe zwierzęce i roślinne organizmy, żęto 
w obecnych okolicznościach za nader niebezpieczne uważać mu. 
Bzę. Kto przeto skazany jest na używanie takiej wody, powi­
nien takową albo przegotować pfźyęzóm nataraluie traci wszy- 
stkó, co orzeźwia, — lub filtrować — - W ostatnim celu polecić 
mogę jako bardzo praktyczne i wygodna dostawiane przez fa, 
brykę plastycznego węgla w Berlinie (Eugelufer 15) fil, 
try węglowe.

Dr. J. ifUDller.

Guwerner, nie muzykalny, mogący 
przyppo obić dzieci do kwinty, poszukuje 
zaraz miejs a tutaj lub za graoicą. Bliższe 
wiadomości Ni• Ni» poste rest. Trzemeszno

(4325) 

cielica. Polka, 
muzykalna, pożądaną, je>t do pod­
uczania trzech panienek początku­
jących. Gdzie? dowiedzieć się 
można poste restante Koźmin 
H. J. (4293)

Panna do fryzowania, ubierania, wy­
cia, haftów, krawiei czyzpy itp. poszukuje 
umieszcz nia. BI. wisd. udz. p. Lifienfka 
w Chełmnie, na R bakach. [4322J

jPomlrfszb anie składające się zeste- 
rerlr pokoi, kuchni wraz z przynaleiytoś. ia- 
ini jest od 1 października do wynajęcia 
Długa ul. No 11. ______________ (4308)

Aukęya.
W piątek, d .ia 11 alerpnia r. b. rano 

od 9 godzi y sprzedawać I ę lę pub.icznie 
najwięcćj dającemu z powodu przeprowa 
daei.ia się przy Króiowsk óJ ulicy No. 16 
roam meble, jako to : |4824J

sir.afy do izeei.y, bieli­
zny I bneltenne. stoły 
do rozeiąitłmla i ¡itne, 
sofy, Kwiercindła 9 ko­
mody, łóżka, sprzęty do 
mowę i ttospodarslile itd. 

trufii, kiói. komis, sukcyjny.

12 a rdzo dawny, w 
mieście Jarocinie, pod 
ti'mą: -„isi. A* rotnwi-lii“ 
z dohrćiń p wodzeniem prowa­
dzony bandę!
ma być dla względów familijnych 
natychmiast osobie do tego uzdol- 
nionćj wy «lzierżawionym, 
do czego byłoby potrzeba 2000 
do 3000 ta arów. Bliższych wia­
domości udzieli (*311)

Julian Taczańowski,
w Nowéni Mieście 11. Wartą.
Szaty do lodu 
Machiny do lodów,
Żelazne łóżka,:
Ameryk, machiny do prania 
Machiny do wyżdżymania bielizny, 
Machiny do krajania chleba, 
Machiny do s ekania 
Żelazka do prasowania,
Piece do prasowania,
Machiny do mada,
S/afy przeciw muchom,
PpJy.wąjię cyną donice,
Puszki do konserwów z zamknię­

ciem hermetycznym itd.

J t‘ A. Klug jun.,
Wilhelmowski plac No. 4,

(
Magazyn przi dmiotów domowych 

i kuchennych.

"przesyła szybki i jak najtaniój
po oryjglnMlhyeh lnae<< 
eylnyel» renadi taryfo­
wi yel* bezob(lexenla por 
torynm lub OTydntbiiwr 
obwIeOKFcenla dotyezą- 
ee kupna i sprkedaży, dzierżaw 
nieruchomości, gruntów, fabryk, 
hotelów itp., licytacyi, próśb i 
ofert każdego rodzaju, wiadomo- 
mości familijnych itd. do naj- 
stósowniejszycb dla rozmaitych 
celów gaaet

Rudolf Mosse,
urzędowy ajent wszystkich 

dzienników,

Wrocław, 
Siłiwdduitzerstr. 31.
Taryfa gazet, zawie­
rająca wszystkie świata 
gazety, bezpłatnie i 
franco. (4233)

Marcowe grodz, piwo
^klarowne jak kryształ) 100 but. za

waM. szczecińskie 
twarde mydło s funtów za i
tab%)oleca handel ^rr, (4330)
W. A. Unrulia,

Półwiejska ul. 8b.

Nieruchomość
na Chw.aliszewie pud No.. 24 powożona, j; st 
z wolnej ręki pod korzystnemi warunkami 
do nabycia. O warunkach dowiedzieć się 
można u pana dr. profesora Sa»l«r- 
klewłeza. (4321)

An English lady is desirous 
of a re-engagement as Governess, to teach 
Joung children the English language. II ghly 
satisfactory references. Please reply, to the 
Adrdss F, M. Nfo. 40 ost Office Sirzi- 
ianowltz O/S. (4239)

1SÍ“ Dojrzale
brzoskwinie i

obić i rolosow ma

Świeżo wędzonego łOSOSla 

duże tłuste flądry dziś otrzyi
mał i

Karol üziilc,
(4329) Wodna ul. 25.

Świeżego tłu 
stego wędzonego 
łososia otrzymają 
dziś wieczoremfe........................

(4337] plac Wilhetmowski 2.

Skład głćwny
Wzmacniającego każdy organtim, nowo 
Wrpr«wadiwon«po nttglelab. piwa 
rumfardslilwgo r«gener«eyjae-
go, uznanego już przes wielu znakomitych 
lekarzy znajduje się na Związek celny Wall 

!Str. 7 i 8 Berlin. (4277)

Konkurs.
Wa posadę dyrektora budownictwa miejskiego 

plącą roeaną ąOOO r./r. w. a. l ilodatkieni na po
mieszkanie w ilości rocjenćj dOO ¡»łr. w. a. rozpl-■ susa*.

konkurs z terminem do dnia8nJe się niąiejsKem 
15 września r. b.

Mtabilir.aeya na tej posadeie nantąpi zaraz przy
nadaniu onejżef a zamianowanemu dyrektorem policzone będą 
w służbę tutejszą wszystkie lata poprzedniej c k. rządowój lub innój słu­
żby, czy to publióznćj czy prywatnój, w którój nabył prawa do emerytury. 
Co do wymiaru j»t*n~yi wysłużoaój, jako tóż za patrzenia dla familii wejdą 
w danym razie w zastosowanie przepisy wydane w tym przedmiocie dla 
c. k. urzędników rządowy, h.

Ubiegający się o tę posadę zechcą w terminie wyż określonym zanieść 
podania swe w drodze władzy przełożonćj, lub jeżeli nie zostają w związku 
służby, na ręce zwierzchności miejscowej do prezydyum miasta Lwowa 
i załączyć dowody; co do miejsca urodzenia, wieku, odbytych nauk techni­
cznych, specyalnego, teoretycznego i praktycznego uzdatnienia we wszyst­
kich trzech gałę iach budownictwa, mianowicie w architekturze, konstruk- 
cyi dróg i mostów i w budownictwie wodnśm; niemnićj dotychczasowej 
służby lub samoistnego zatrudnienia i nbót wykonanych w jakimkolwiek 
zawoizie technicznym, nakoniec dokładnej znajomości języka polskiego.

Zwraca się prssytćm uwag;ę|, że ustanowienie 
wyż oKuacsennćj stnlćj płacy nie wyklucza pole- 
ptizenla dotueyl. Jakie wada mielśka przy nadaniu 
<l«,HHdy w skutek osobnych rokowań może przyznać 
konipetcntowlą który przedłoży niewątpliwe do­
wody zupełnćj 1 wszechstronnej do tego urzędu 
kwaiiOkaeyl. (4296)

We Lwowie, dnia 27 lipca 1871.
prezydyum Magistratu król, stoi, miasta.

i Agronomiczny Instytut uniwersytetu
Lipskiego.

Początek semestru zimov ego naznaczony i.a dzień 10 października. 
Program i plan godzin do odebrania od podpisanego.

Dyrektor: Dr. Ad. Blomeyer, 
zwycz. publ. profesor. 

Istniejąca tu od Jkat 38 najstarsi»

(4320)

Fabryka wàg H. Herrmanna,
Ai roela w, Nene Weltgasse No. 36,

pole.a wsgl derymalne i eeotnywalne każdój wielkości najnowszej kon­
strukcji. Wagi «lu bydła w zapasie. Reparacje akuratn e. 14163j

O; odbiorze 
nieść uniżenie

najnowszych

Natlian Charig,
zaszczyt 

Í4319)

Rynek
90.

aprykozy
otrzymali; [4333]

'.. .  FJlcycr i S|i.,
Wiłheimowski plac 2.

Musztarda w liściach
Sinapizmów-

Przyjętych w szpitalach paryzkich, w am­
bulansach i szpitalach wojskowych, w mary­
narce francuskiej i w marynarce królewskiej 
angielskiej.

Pollacka, Schmidta i Sp.
najmiększym wyborze

' P°leca ’» iot ’<11

fabryka bielizny

A. z Pawłowskich Raufinaiiłi
pray placu Sapieźyiiskim i a.____

W

1

Przyjęcia powyższe stanowią rękojmią do­
skonałości PĄPIĘRU RIG0LL0T, który w 
jednój chwili może być przygotowany, odzna­
cza się czystością i łatwością użycia,

Wymagać dzieży; aby-"'1“—‘! 1 r‘ 1 ‘ ' 
się na nim znajdował 
podpis, jak obok:

W Paryżu 
imple, 26,

f. RlGuiŁOT,

I

Przyjmujemy zamówienia ną dostawę

węgla kamiennego.
Dostarczmy* siewników rzędowych (Drill), oraz 

machin do rozrzucania nawozów sztucznych
z fabryki specyalüéj, tym machinom się oddającój.

Bani u rólniczo-przemysłowego
Kwilecki, Potocki i Sp,

Sadowski I Sokolnicki
,kr ,tn % ii ■ W /Wvo<iłn.vv,ill.

)wob|

91

jCcsąr. rosyjskie władze sanitarne polecają 
usilnie jako środek zabezpieczający przeciw rozszerzaniu się cho­
lery przez wodę do picia jśj filtracyą resp. desinfekcyą ?a pomo ą 
naszych filtrów węglowych.

Polecając takowe i tu do uwzględnienia, rozsyłamy iłlustrow. 
cenniki franco. (4327)
Fabryka węgla plastycznego w Bęrl^hie

(II. Lorenz & Tli. Vettc),
Engelufer 15. 4/1

oł JaraSBiyw/i

<>p|iita leli
Kalifornijska winna wódka gorzka pana 

H. Ł. Brockmann, Wrocław,!
któ ą tu nialeiu sposobność często polecić chorym, jeśt winnym wyskokiem gorzkich 
i aromatycznych Ziół, któie dla zdrowia ludzkiego nadet śą' korzystne i przydatne. 
Najwięcój stósowne jest użycie jej »w ele. plczilash ioląilUniłyelt, jako to 
w braku apetytu, mdłościach, lićnięeiu na żołądku, w. L em lub nieregularućm trawieni..; 
prócz tego awlreW Ją niuiun rzęato w nerwowyui bólu gł««y, upor­
czywych febrach, jako też reboa»*w»leseez»*<»z** |><* lęiikieh elioroł»«eli.

Poznań, 15 listopada'1870. ifnii>i-J I' ■ Dr. JKaafaJke.
Składy jeneralne na obwody rejencyjne poznański i bydgoski u panów Frae

Hf .etbe w Poznaniu.
S,ład w Poznania: u pp. Jakóba Apyel, A. (licliotwlcza, A. A. 

Lelł«ebr«, H. ftinaMter. [3664)

iJPSliOiÀ

Nnkładew i onionkuni Lndvlka Morzbaeba w Poznaniu.
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Tełńnle, 26, w Poznaniu w aptece p. Dra pr 
ManPlcwlczkp W'Krakowie w aptece pana nil 

ruskiego: we ¿Lwowie w aptece p. j
«Ikboao laiiisnO-isyijrfW I ë

Ogloszenia''$os$^rskie itd.
Agrunnin lat 8, z wyższćm wyksztat- j 

eeniem iszkńinóm, tudzież praktyką w lep­
szych ..gospodarstwach S..ląsk i, poszukuje 
zaraz miejsca tutaj lub za granicą jako J 
urzędnik lub kaśyer. Bliż ze wiadomości 
A. II. poste reśf Trzem«Sino. (4326) |

bez żony
znajdzie miejsce 
pod Książem.

we JVI cli a cis
(4313)

Pol-w Król.
skiém, powiecie Kaliskim, 179«
morgów (300 pr.) rozległości,
tych przeszło 1000 morgów lasu, 
jest do sprzedania i każdego czasu 
ęjo objęcia. Bliższych szczegółów 
udzieli W. O. fr. poste restante, 
Kowalewo (Sohoensee) w Pr: Zach-

[4282] %,
JOśt do nabycia zaraz wici» 

W dobrej glebie w powiecie średz- 
kim pod korzystnemi warunkami- 
Ejliższa wjądomość poste restante 
Nekla pod literą W, K. (4346)

Folwark?
>2 mile od Gniezna, 74 mili od nojbliżs®; 
ttacyi ¡kolei żelaznój, składający się z I® 
morgów, areału i 134 morgów jeziora, z koa>- 
pletnemi zabudowaniami, jako tćż żywym 1 
i martwym inwentarzem, jest z woloćj r^i 
do sprzedana. Na piorws ej hipotece sM1 
5000 tal. listów zastawnych nowego ffl» 
kred. Żiemstwa. Na zaliczenie potrzeb1! 
15,000 tal. Bliższych wiadomości udzifl1 
właściciel' [4235J
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J. Różański
w Waliezewie p. Kłeckiem.

rzepy ścierni' ia 
sitowej, ! I

Zyto św. Jańskie. 
Mónh^y^tiŚi^wą ścier 

niskową (Incarnat) 
poleca (4256)
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Ludwik Kunkel-
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